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"Ru(h" poraz trzeci mistrzem Polski 
nietyJLko swyeh partne.rów, ale i prze
ciwników. 

Pln:edJ meczem gosp<>da.rze uezeiłi 
sWoich jubilatów, Font<>wicM,Seherf
kego i Radojewskieg<>, z których pierw
Szy świędł jubileusz 500 meezu. w ba.r
wach ziel<>nych, a poz<>stali 300-setnego 
meczu. Wszystkim wJ'ęcwIl(} z tej ok&
~ piękne upominki. 

Z Ugispadają "C'racovia" 1 "Polonia" - Zacięty lecz piękny flml gry 

,..RUCH", WlIELK.]E HAJ1DUiKI, TEGOROCZNY MIJSmZ LlIGl PILKARSK~EJ 

Mecz sam rozpoczął się bardzo obie
cująe<> dla drużyny gości, która z miej
sca rl1'szyt.a do atakJu, przyczem już 
pierwsze minulty wykazały, że mecz bę
dzie wyjatkow<> piękny. "P()g()ń", wy
rlliźnie nerwowa, zaczęła grać przyziem
nie i k.rótk<>,pracuj./\!C począ.tk<>wo wię
cej trójką., podczas gdy" Warta" z miej
sca rusił<>wała przerzueić ciężar gry na 
skrzydJła, 00 w konsekwencji też zade
cydlowało o wyniku. Podczas gdy ..po
g<>ń'< zawsze wyłą.cznie poslu,giwała się 
lewem skn;ydŁem, gospodarze potrafili 
wyk<>rzystllć oba lotne skrzydła, których 
też zasługI\, były w lwiej części strzelo
ne bramki, nie mówiąc o kierowniku 
napadu SeheTfkem, który pierwszy zor
jentował się, te tylko oel<>wo i niespo
dzianie wysyłani smydłowi 'będą, m<>gli 
decydująco wpłyn~ na akcje podbram
kowe. I tutaj leży też tragedja pooraiJlci 
"Pog<>ni". Drużyna lwowska bowiem 
zabawiała się w zbytnią, grę k<>mbina
cyjną w polu, a częsro nawet pod! bram
,k.ą,. G.rała ładni.ej i styl<>wiej, lecz nie
stety mał<> skutecznie. Jako c'ałość nie
wllitpliwie przewyiJszała drużyna lwow
ska ~~l()flyoh, posialdlaią.c w sw<>im ze
spole więcej indywiduaJnOOei, wśród 

Wczorajsza. ;niedziela data odpowiedt na pytanie, kto wyj
chle zwycięsko z p!l'Ze!'lzło 9-miesięez:nej ,.orki" ligowej, "Po
goń", czy "Ruch" i czy "Cracovia" zdołał się uratować od 
l!'pe;dku. 

Na. pierwme pytanie pomyślną dla .siebie odpowiedź 
otrzymaJ: "Rueh", któremu, tym !razem, uśmiechnęło się wię
cej szczęście. Niewiele bowiem brakowało do remisu "Pogo
ni" z "Wartt\", o czem mówimy ponitej, a WÓWCZ3lS tytuł mi
strzowski pnypadlby lwow:skiej "Pogoni", wobec lepszego 
stosunku bramkowego, jaki posiadali lwowianie. 

Tragedia spadku z ligi, jak ogólnie przypuszczano, spo
tkała ,.Craoovię", która mimo heroicznych wysiłków SMlj 
drmyny i pięknego finiisZ'łl ligowego nie zdołała się ucbTo
nit przed ni-cwdz~cznym losem. Ongiś najlepsza drutyna i 
ctil'tlba polskiego piłkarntwa, musi się potegnać na pewien 
okreg - mamy nadzieję --- z ligą. Smutne ro, lecz prawdzi-
WIe. _ _ ~ 

Chał przyzna.ć nalety, :te pod względem poziomu nie za
sługują krakO'Wianie na taką karę, to jednak z drugiej 
strOny mów stwierdr.it nalety, te byli oni najnierówniej~ 
szą <!.rW;YDĄ tegn!'ocznych rozgrywek ligowych, wykazując 
bardzo niestała, fonnę, Potrafili pokazać doskona.łą grę 
kombinaeyj.na" to znÓw wyr6tolliali się be7IDadziejn" kopa
niną.. 

Reasmnujl\, puwytsze, stwłerdzi~ nalety, te tytuł mi
EUza i wicemistrza Polski dostał się i tym razem w godne 
ręce. ,,R u c h" bowiem daje za.wsze jeszcze stuprocentową 
pewność, te 1 na przyszłość będzie potrafił godnie lI'eprezen
tować polskie piłkarstwo. 

Tytuł wicemistrza przypadl w udziale "P o g o n i",która, 
niestety w ostatniej chwili jako całość zawiodła. Będąc o 
krok i bliżej tytułu, ani~eli "Ruch", w decydującej chwI1i 
uległa swoim nerwom, które tet w głównej mierze koszto
wały drutY'nę lwowską mistrzostwo. Poziomem lwowianie 
niewątpliwie przewyższają .. Ruch", graja, ładniej i stY'llCYWiej, 
lecz mało skutecznie, co uwydatnilo się zwłaszc!:a na wczo
rajszym. decydującym meczu z "Warta, .. w Poznaniu. "W a r
t a", która wykazała, że nie ustępuje wcale czołowym dru
~ynom, zajęła w tabell pewne trzecie miejlSce, które tet jej 
się w zupełności należy. Drutyna poznańska wbrew zawod
nym obliczeniom i przepowip.dniam. na początku sezonu stop.. 
niowo, ale pew:.nie pięła się ku czołowi tabeli, gdzie uplaso
wała się jut w połowie rozgrywek. Podobnie, jak daW!Diej, 
tak i obecnie zawsze jeszczp przedstawia jednego z najgroi
niejszych rywali do tytułu mistrzowskiego. Czołowa trójka 
ta też wyraźnie się odbija od reszty poziomem gry i jedno
litością swych drutyn. 

Trzy te drużyny też obok nieświadomej co do ostatecz
nego losu ,.Cracovii", były głównym punktem zainteresowa
nia wcwrajszych spotkań Iigowycft. 

Na meczach "Pogoni" z "Wartą" i "Ruchu" z "Craco
yią" skupiła się tet uwaga całego piłkarstwa polSkiego. Ze 
przebieg ich musiał być emcdonujący, o tern świadczą po
niższe relacje z obu spotkań. 

WARTA - POGOŃ W POZNANIU 5:3 (1:1) 
p o z n a ń. - Nie,vąŁpliwie nikt z 

ązterotysięcznej rzeszy tłumów i zwo
lenników "Warty" nie spodziewał si~ 
tak wysokiego zwyc ięstwa, <> Ue nawet 
czc;ściO\vo nie liCZOno się raczej ze zwy
ci ~~ lwem gośc i. \Viedziano, że "War
ta' na s\\'c;e m boisku za \ysze potrafiła 
przekreśli ć wszystkie rachu by papiero
we i że nie zuwiedzie pól;' uua nych w 
niej nadziei. Szczególnie w tym wku 

mecze na własne m boisku kończyła 
zwycięsk<>. Moralny ten atut gry na 
własnym terenie był i tym razem po
waż.nym hancliicapem dla drużyny go
spodarzy. Mecze z "P<>gonią." były w 
Poznaniu zawsz·e specjalną. atrakcją· 
Mecz wczorajszy ponadlt<> należał do wy
iątI(<>wyoh, tembardziej, że przeciwni
kiem zielonych była drużyna, która, jak 
się wydawało, byłra stuprocentowy,m fa-

w<>rytem do tytuŁu misf.rrowskiem, }a- których wyró2miał się Matjas, bezsprz,e.. 
ko d~na naj równiejsza w teg<>rooz- cznie najlepszy gracz ~i.. poza tem 
nych rozgrywkach ligowych, trronem drllŻYD-Y<. a. zwla5Ze7:a linij ty,ł ... 

Obie drużyny wystąlpiły w swyeh nych.był Wasiewiez. umiejętnie proW8lo' 
najsiIniejszyoh składach, przyczem dU\'Cy defensywę i współgrę z własnym 
"Warta" j~drynie bez Kryszkiewieza, napadem. Z poszczególnych linij naj
kQntuzjon<>wanego na mecru z "Craoo- lepgz,ą ez~il\, gości był atak.. Gra. jego 
vią" przed tygodniem. Zastąjpił g<> jed- odbijaŁa się wyraźnie od poIIlQC'y, chOO 
nak z f;>Ow<>d!zeniem Nawrot, ~tÓryJX)- I w sumi~ i ta c~ r;a,d,ow<>!iła.. Jedynie 
tram SIę w zu:pe}Jności dostr<>lć d<> ~ Jaworski.był słabszym od swycb ~ 
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Uchwały wielkiej rady faszystowskiej 
R z y m. (pAT.) Agencja Stefani do

nosi: W sobotę wieczorem odbyło się 
posiedzenie wielkiej rady faszystow
skiej. 

Prezydent senatu Federzcmi, w 
imieniu swojem i innych członków ra
dy, zgłosił wniosek, w którym rada, 
daję.c wyraz jednomyślnym uczuciom 
narodu włoskiego, którego ujawniły 
się w czasie wielkiej "Adunata Gene
rale" dnia 2 października, wita z entu
zjazmem w Mussolinim tego, który u
rzeczywistnia najwyższe prawa naro
du w Afryce, nieodzownie dla jego 
przyszłości. We wniosku stwierdza się 
że wszyscy Włosi bez zastrzeżeń uJają. 
dziełu duce, sę. gotowi do wszelkich 
poświęceń, aby osią.gnę.ć nieodzowny 
cel. 

Na posiedze.niu rady Mussolini 
prz.edstawił obszerne sprawozdanie o 
położeniu Włoch w przededniu sank
cyj. 

Po dyskusji nad tem sprawozda
niem uchwalono rezolucję następujQ.
cę.: "Wielka rada faszystowska, zgro
madzona w przededniu zastosowania t, 
zw. sankcyj przeciw Włochom, oświad-

I cza, iż data 18 listopada 1935 r. jest 
datę. hańby i niesprawiedliwości w 
dziejaCh świata, potępia sankcje dotąd 
nigdy nie stosowane, jako próbę oola
wienia. życia gospodarczego narodu 
włoskiego i czczę. próbę poniżenia go, 

i wzywa Włochów do wywieszania 
sztandarów." 

Dalszy ciąg obrad nastą.pi w ponie
działek o godz. 18. 
DzIś wyrusza marsz. Ba,IoglłO 

N e a p o.L (PAT). W robotę odpły-
nl\lł staJd do Massaua, transportowiec ze 
.sprzęrUlm wojennym i żywrl()ŚCią, a 
wezoraj <>dJpłynęły 2 statki ze sprzętem 
lotniczym, 100 sanrol<>tów bombardują
cych i f1wrażem. Dziś marszałek Rado
g!io, n<>wy wysoki komisarz Af'ryki 
wsch<>dniej w towarzystwie. kilku ge
nerałów uda się na par<>wu .. Sanni<>" do 
Massaua. 

Na tymże parowcu znajd<>wać się 
będzie grupa dziennikarzy włoskich i 
2000 robotników. 

Jak oon<>szą. z Asmary, mianowanie 
marszaŁka Bad<>glio() na miejsce gen. de 
Bono nie był<> niespodzi,anką dla g1ów
nej kwatery włosltiej, gdyż ()d czasu in
spekcji marsz. BadogIio pogłoski na ten 
temat k'r1\!żyły nieustannie. Pomimo, 
że <>pinja stronników przyśpieszenia 
marszu zwydężyła, nie należy s~ dz ić , a
rby natychmiast rozwinęły s ię o peracje 
na wielką skalę, 

w ciągu tygodnia · 
10 tys. ranny,ch i chnry,th 

aby mu przeszkodzić w realizacji jego . . 
ideałów i potrzeb życiowych. Wielka .p a r y z, (Tel. wł.) W tygodmu 
rada podkreśla z uznan'em przykładny I' ubleg~ym . p!,zepłynęła pr~ez kanał 
spokój i dyscyplinę, które okazuje na- SU~Skl naJ'~lększa dotąd lIczba wło. 
ród włoski , świadomy swo.iego prz~- · skIc~ okręto;v lazaretowych z rauny
znaczenia dziejowego i wzywa do mi I chorymI. 
przeciwstawienia się sankc.iom naj- Między 6 i 12 b. m . przesz'o przez 
bardziej bezwzględnie, mobilizuję.c z Suez dziesięć okrętów wloskich, wio
pomocą organów reżimu całą energję zę.cych na pokładzie 9.476 chorych 
moralnę. i zasoby materjalne narodu i rannych. 



nerów On te-ż ". pE'~'nej mipr?('- pr7.y- ł 
czynił si :: cło porazki s \\ oje j d r UżYIIY ' 1 
Nie potrafił bowiem utrzymać szybkie
go i groźnt>go Słomiaka. zd<Jby" .... c<' dwu 
ostatnich bramek l 'iebardzo natomiast 
spisała si~ obrona gośei. która nie u
miała dać sobie rady z lotnym atakiem 
zielonych i gdyby nie pewna obrona AJ
bańst{iel<o w bramee, który w zupełno
ści potwierdził swoją, wysoką klasę, po
rażka ~{)ści byłaby niewątpIiwie wyż
sza. vVspomnianym wyżej atutom i 
bJr;dom. szczególnie taktycznym. gospo
darze przeciwstawili tym razenl szyb
kość i lotnośl:. a ponad wszystko sku
teczuość w grze. Atak grał długi emi 
pociągnięciami, a Sehcrfke \. .... ypu':'zczał 
.'iracza.' bę·dą<,ego w danej chwili w naj
lepszej pozycji. W ten sposób zieloni, 
mimo chwilowego okresu przewagi g;o
ści. znajdowal i siĘ CZf,':-to i nias podzie
wan ie pod bramką. .. Pogoni''' stwarza
jq<C bardzo groźne sytuacje . Pomoc 7(ie
lonych. jakkolwiek ustępowała pod 
względem planowOOci przeciwnj,kowi, 

my ~'ne wyniki wyborów II , 
Z 

We wC~Drajszych wyborach do rady miejskiej w Gnieźnie Obóz Narodowy otln:ósł 
wielkie zwyci'ęstwo 

G n i e z n o. (Tel. wł.,. W niedzie
lę, i 7 listopada, odbywały się w Gnieź
nie wybory do rad.v miejskiej. Wybo
ry miały przebie.g spokojny. Do godz. 
i6-tej głosowało ogółem około 60 - 70 
proc. uprawn:onych. W przeddzi~ń wy
borów aresztowano czterech członków 
Stronnictwa Narodowego. 

Ostatnio odbyły się w Gnieźnie wy
bory do rady miejskiej 26 listopada i933 
roku. W wyni,ku tych wyborów Obóz 
l jarodowy uzyskał wówczas i6 m!Lnda
tów na ogólną ilość 32, "sanacja" 8 man-

1.0 jednak potrafiła również wywiązać ka o punkty, która nabrała przede
się ze swego zadania zadowalająco. - wszystkiem na ostrości. Niektórzy gra
Stwierdzić bowiem należy. że miała I cze rozpoczęli nieprzebierać w środ
przec~w sobie piątkę graczy o dobrej I k~ch, p.rzy,?zem sędzia p. Romanowski 
techmce. WSj')()magsna skutecznie prz~z I n2e umIał I~h utrz~Tmać .w karbac~. Od 
obronę, potrafiła utrzymać napór ataku in do 25 mmuty przewazal "Ruch, za
"Pogoni". który poza tern miał trudną wod'ził jednak pod bramką. Giemza 
do przebycia zaporę w postaci hramka- dwukrotnie nie trafił do pustej bramki, 
rza zielonych, Fontowicza. a Kubisz posłał pewną ,,główkę" obok. 

. " . Od 35 minuty gra stała się tak ostra., że 
, Gra w pIerWSZe] ~,~owIe. t<>czyła Slę sędzia mu'ia} kilkakrotnie interwenjo

pod! prz~wagą .:Pogom . M~o to pro- wać, mylił się jednak <często, wywołu
wadzeme, po mew):kor~ystanIu !'zeregu jąc gwizdy publi~zności.' Na 10 minut 
dog~n~Ch pozycYJ. pler,,:~zą bran;kę przed końcem został niebezpiecznie 
w 31 m)~l. z.dobyla ,,~Var~a przez LIsa. kontuzjonowany Urban, a na dwie mi
\V ([O mm Jeden z Pl\~me wYT?~aco,,:a- nuty przed końcem Giemza. któremu 
nych ~tall:6'w ."PogOnI ,przYI?-lOsł l~j odnowiła się kontuzja, odniesiona przed 
wreszcie zasłuz-one wyrownallle. WYDl- dwoma laty 
kiem 1:1 zak011czyła si~ pierw za poło- . 
wa, pelna ciekawych i denerwujących. a \V "Cracovii" na wysokości zadania 
przytem pięknych momentów. stanął Pajqk oraz bramkarz Pawłow

ski, a w napadzie jaśniejsze momenty 
Po zmianie stron zrazu pierwsza do miał Kisieliński, w pierwszej części gry 

ataku ruszyła .. Warta", I)tóra tei. w 5 również Malczyk. Słaba, natomiast była 
min. zdobyła drugą. bramkę· Pięknie pomoc. \V .. Ruchu" jedynie Hnje de
przez Szerfkego przerzuconą piłkę o- fensywne były dobre. o klasę natomia t 
trzymał Szwarc. który płaskim strzałem ustępował atak, Dobrze grali: Badura, 
ulokował ją w siatce Odtąd akcja Czempisz. Panhirsz i Dziwisz. (kr.), 
zmieniała się błyskawicznie, Na bram-
kę "Warty" Szły pię.knie wypracowane Polonia - Śląsk .:3 
akcje, lecz zieloni skuteanie przerzu- War s z a w a. - Do ostatniego me-
<cali się skrzyd,lami i bramki zaczęły się czu swego ligowego wystą.piła "Po
obustronnie sypać jak z rogu obfitości, lonia" z kilkoma rezerwowymi. Za 
przyczem pad al y kolejno z jednej i z wyją.tkiem 20 min. drugiej połowy gry, 
d1rUKiąj strony. Prowadzenie zclobywa- przez cały czas przeważała drużyna 
la zawsze s1\uteczniej grająca .. Warta". śl~ska. W drużynie gospodarzy wyróź
W 10 min. wYl'Ównał po ladnem poda- nil się Szczepaniak i Seidter, ze Śląza
niu swego brata Matyas. Km,a minut ków zaś Gad, Więcek i Hanusiak. Pro
później najnfespodżiewaniej szybki 8- wadzenie Zdobył już w 3 min. Cebula, 
tak zielońych przyniósł znów prowadze- poczem Bryła w 30 min. ustalił wy
nie "Warcie". Po dwóch l<olejno po SO-\ nik do połowy. Po przerwie jedyną 
bie bitych rog~ch piękną główką .zdobył bramkę dla drużyny warszawskiej 
3 bramkę dla zIe1(11)'ch. W 20 mm. Ma- uzyskał Kulla w 13 min .. wreszcie 
tyas po ładnym ataku z lewej strony ostatnią bramkę strzelił God. Sę1zio
poraz trzeci wyrównał. Nie trwało dłu- wał p. Sznajder, publiczności 1500 
go, a orowac1zenie znów uzys!,ała .. War- osób. (c) 

datów t N. P. R. 8 mandatów, 
Do wyborów wczorajszych stanęły 

4 listy: N. P. R. (lista nr. i), "Sanacja" 
(2). P. P S. (3) i Obóz Narodowy (\). 

Zaznaczyć należy, iż na dwa dni 
przed! wyborami kolportowano w Gnie
źnie ulotkę, mająca, charakter wyraźnie 
prowokacyjny. Obóz Narodowy 0-

świadczył, iż z ulotką tą nie ma nie 
wspólnego. Na tem tle dokonano licz
nych rewizyj w mieszkaniach dzia~aczy 
narodowych. Rewizje dały wynik cał
kowicie negatywny. 

barnla.... Riesner niewyzyskał dwie p&
wne pozycje, lecz już w 5 minucie Woź
niak główka, zdobył <:zwart& bramkę, 
piątą. strzelił Skóra w 2 minuty później. 
W g min. Pazurek uzyskał ",-olejem 
najładniejszą bramkę dnia. Mało szczę
ścia natomiast miał ata·k "Legji". W 
28 min. Joksz podwyższył wynik 7:0, ·W 
30 min. sędzia p. Drożdż usunął z boi
ska G6rzyńskiego, "Garbarnia" wyzy
skuje osłabienie "Legji" i strzeliła przez 
Riesnera ostatnią bramkę dnia. 

W • .Legji" zadowolił jedynie Sza.łer 
i Wypijewski. W drużynie "Garbarn!" 
wyróżnił się atak, który dużo strzelał. 
Publiczności 3000. (M) 

Wisła - 1.. K. S. 4:2 (0;1) 
Kra k ów. - Mecz miał nader cie

kawy przebieg, przyczem gra stala na
ogÓł na wysokim poziomie. Usprawie
dliwia to fakt. że nie wchodził u obu 
drużyn w rachubę ani 'padek z ligi, ani 
też tytuł mistrzowski. Obie drużyny 
wy tąpi.ły w 5w~'ch 'lW kłych składach. 

Pierw'za cz ~ gry należała do go
spodarzv. jednak nie na długo. gdyż Ł0-
dzianie ~ię wkrótc rozegrali, przejmu
jąc inicjaty\ .... ~ gry. Przewag~ s,,"ojl\ 
- momentami dość znaczną - L. K. S. 
nie umiał jednak wyz:y~kać cyfrowo. 
Napastnicy bowiem strzelaU za. malo i 
bardzo niecelnie. JedYna bramkI' UZY

skaJ w tej części gdy dla "L. K. S ,. Mil
ler, -

Po przerwi~ g-ra początkoWo by-ła 
wyrównana; Następnie inicjatywe prze
jęła zkolei "Wisła". która często 'lagra
żala bram.ce gośd. Braml,\ dla ni~i w 
tej części gry uzyskali Cbabowski dwie 
oraz Artur i Kopeć po jednej Drugi 
punkt dla łA:>dzian zdobył Wolski. przy
czem trzecia bramk\, "Wisła" uzyskała 
ze spalonego, Sędziował p. Gerlicb. (M) 

t~". "Pogoni" tym razem nerwy wypo- • _ 
wiedziały posłuszeństwo. Gracze, któ- Garbarnia - LegIa 8:0 (3:0) Tabelka 
rzy zr~szt& i. przedtem zachowywali się K r El k ó w. - Poezątkowo energioz- (W nawiasach ilośt gier i atos. bramt\k) 
~a boIslm llle~~yt po sp?rtowemu, du- i nie atakowała "Legja". która miała na-
zo re~.lamOVi"aJl 1 uda' ..... alI sll:alec~onych, wet dogodne sytuacje. jednak Maurer 1. Ruch 2() p. (20, 37:26); 
zaczeJJ grać chaotYC~n.le. atak Sl~ roz~- dwukrotnie nie trafił do pustej bramki. ~: ~!r~~ ~ ~. (f~. 5~J~iJJ; 
rwał ;a ~m~ równl~z zaczęła ,~l!edOP1- Już w 7 minueie Joksz uzyskał pierwszą 4 W 20 (18 47 36) 

W
SY",wruacn'kacroh tbez} znudłaant':~l'o"nWe al'Wty ")~ mt:rI:nh J bra.mkt; dla "Garbarni". Wynik ten pod- 5: Ł. iU.a~. ~. p. (20, 30;3~); 

(]. y o _ .. """'. " wyzszył w i5 min. Riesl1er, strzeJaJ'ąc z 6. - I k 90 (19 ~2 40) k t k f t l v bł d l S ąs ~ p. ..:J: ; nas u. e a a. neo;;» ~ u. swego . po- l wolne.go bramkę, fatalnie puszczoną 7. Garbarnia 18 p. (19, 26:20); 
m<ocmka .. Po~Jm .. SłomIak strzelIł 4 l przez bram.karza. Ten sarń gracz uzy- 8. Warszawianka 18 .p. (18, 28:32); 
bl'am~ę~ a w ,..3 mm. t.en sam. gra~z I skał trzecie! bramk~ z karnego. podykto- 9. Legja 18 p. (20. 32:46); 
s~rzehł ~ bramkę. ustalap\c wymk dmR, l wanego za wątpliwy faul. 110. Cracovia 17 p. (20, 34:3,i); 
JHecz~tUJą.c w~soką, c~oc w tym. stosu.n- Po przerwie przeważała dalej ,Gar- 11. Polonja 8 p. (20, 18:57). 
ku mezupełme zasłuZ<Jną. porazkę me-I ' 
doszłego katIdyd~ta na mistrza Polski. 

"Sknd' a" '1 ,.po~nlnia" 9~7 Zakł. Ostrow." z Ostrowca Kieleckiego, 
Rudl- Cracovia':' (1:') v, n~ [ - "IKB" Swiętochłowice i mistrz Warszawy 

(wyłonJ(lny zostanie dziś w spotl{aniu 
. W " J k . II . d k' Z d War s z a wa. Decydujące spotkanie Sk d " P l ''') S kół P 

1 e 1 e - aJ. U 1. -. awo y ''o mistrzostwo dru~yno"'e Wa· l~~an,y, 0d- " o a -.. o onJa oraz" o " o-t ł ł ł t n ,n... - znań, jako druga dru~yna z Poznania. 
~ wywo a y z.rozumIa e ~alll ereso\va- I by te na zarządzenie PZB.. zakończyło gię Wydział Sportowy PZB rozstawił czte-

Dla informacji naleźy przypomnieć, 
iż w Gnieźnie rz<wzi obrcnie prezydent 
komisaryczny Wrza1iński. 

Do wyników wyborów gnieźnień
skich ,,sanacja" przykłada. jak słychać, 
wielkie znaczenie. 

On~gdaj odwiedził Gniezno wojewo
da poznański w towarzystwie naczelni
ka wydziału bezpie~zeństwa. (br) 

Pierwsze wyniki 
G n I e z n o. (Tel. wł.) O godz. 21 

wiadome były wyniki z 4 obwodów wy
borczych na ogólną ilość 12. 

W tych 4 obwodach oddano głosów 
wainych 5418, z czego poszczególne li
sty otrzymały: 

Lista nr. 1 (N. P. R.) - 1169 głosów. 
Lista nr. 2 ( .. sanacja") - 1151 głQ

sów. 
Lista nr. 3 (P. P. S.) - 309 głosów. 
Lista nr. 4 (OBÓZ NARODOWY) -

2789 glos ów. 
Jui z powyższych wyników widać. 

te Obóz Narodowy odniósł w grodzie 
Lecha olbl'ZylD.ie zwycięstwo, zdoby
wajło większą Dość głosów niż wszyst
kie listy pozostałe. "Sanacja" straciła 
w stosunku do wyborów z r. 1933 6ar
dzo wielką iloś6 głosów. 

Wiadomość o pierwszych wynIkach 
wyborów wywoła1a w mieście wielJd 
entuzjazm. 

Wynik z 10 O· ..... Il··n .... ów 
G n I e z n o. (TeJ. wł.) O godz. 23 

ZDany jest wynik z 10 obwodów na 0-
gólną ilość 12. Wynik ten przedstawia 
się, jakuastępuje: 

Lista nr. 1 (N. P. R) - 2786 głosów. 
Lista nr. 2 ("sanacja") - 1953 glo

sów. 
LIsta nr. 3 (P. P. S.) - 732 glosów. 

, Lista nr. , (OBOZ NARODOWY) -
5 211 głosów. 

Jak wynika z powyiszego, Ob6z Na. 
rodowy otrzymaJ stosunkowo przy
gniataj C4 DoŚĆ głosów. 

Pny podziale mandatów Ob6z Ną. 
rodowy powInien otrzymać hezwzględ
nf wi~s.zość. 

tÓ'dlk\e B. . W. R. 
W likwidacji 

Ł ó d i, 18. 11. W dniu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie komisji likwi
dacyjnej BBWR okręgu łódzkiego. Na 
po~iedzeniu tem opracowano szczegó
łowy projekt likwidacji rad grod7kil"u, 
pOl\'/atowycb oraz kół BBWR w d/.i~ 
dzinie gospodarczej. Odnośnie poli
tycznej działalności dotychczasowych 
członków BBWR w okręgu łódzkim 
sprawa nie została zdecydowana. i spe
cjalny projel<t opracowany ma być 
przez prezydjum komisji likwidacyj
nej. Jd6ry zbada nastroje i sytuację 
w okręgu i na tej podstawie poweźmie 
odnośne decyzje. 

Sprawozdan'e Z m:lłelU IKP. 
(Łódź) - Snkół (Poznań)' 

patrz s·trona 6-ta. 
me, były boWIem decydUJące zarówno, nieznacznem zwycięstwem "Skody". kt6- ry drużyny: "Wartę", .. IKP" _ L6dź. 
dla "Ruehu", któremu zwycięstwo po-Ira tem samem zdobyła z 10 punl,tami mi- mistrza Warszawy oraz zwycięzcę elimi. 
trzebne było dla uzyskania mistrzo- gt:'zostwo o~ręgu. ·"Polonia::. posiada 7 D:: nacji "IKB" Swiętocb!owice - "Sokól" Zg'i~ął g .... pl,.n1n:1nm·y z-.nb:rak 
stwa. Porażka "Cracovii" zaś pieczęto- "l ort. Bcm~ 5 '?:' "Makkabl 4, p., "CWS. Poznań. które to spotkanie wy!osowllno U lU~n~.V' li 
wała jej spad'ek z ligi. Obie drużyny 4 p. l "GWIazda O p. na niedzielę 24 bm. w Świętochlowica"h. Ł ó d ź, 18. 11. Na szosie Konstant y-
wystąpiły do meczu w swych najsilniej- Wy!l1iki spotkań bYłf nMtępujące (od W tym dniu odbędzie się r6wDie2 elimi- nowskiej samochód ciężarowy naje-
szy"h "'kładach " "Cracovia" przeo"'ru1'V'- wagi m. uszeJ do ci"żkieJ' : Krysik (P .. ) zdo- nacja w Ostrowcu Kieleckim ' pomiędzy h l . 

" v l-V b ł'> b Ik' .. "KSZO" i "Lechią" lWOWską. c a na głucbonIemego żebraka nie-
wała swój atak. grając ze wszystkimi o- 't ... p. ~z ~a I z powodu niedopuszc~c- Półfinały. które mają charakter cli znanego nazwiska. w wieku około 60 
st~tni~ z.dyskwalif~kowa?ymi przez wy- ~~~ ~~o~t:l~'\ł.\rz:~k~~~~r~·af~!~~~S~!: minacji, gdyż Jedynie zwycięzcy tych lat, który doznał zmiażdżenia klatki 
~lał I1g1 gr~~zam~, a WIę.c z M~lcz:y- zlowsk,i (S.) zwyciężył Małeckiego. Ba- ~potka~. walczyć będą w ~inale. który. j piersiowej i zmarł. ... Swfera samocho
kIem. KOSSO;{lem 1 Górą. W druzYll1e kowskl (S.) uzyskał w walce z Łu!{asiewi. Jak Wiadomo. odby~a SIę syst,emem du, Kwaśniewskiego zatrzymano . 
.,Ruchu" miejs~e \Vilimowskiego zajął czem zaledwie remis, Seweryniak IS.) punktowym. odbędą SIę w następuJących 
Kubik. pokonał Jańczal,a. Matuszewski (S.) II_ terminach (na pierw8zem miejscu gospo-

legł na punkty Fabisiakowi, a Chojnacki darze): . 
Początek meczu zapowiadała się (S.l prz(>gl'al VI.' 4 starciu przez techn. k. o. 24. 11. walczą: w grupie J .. Warta" t Strajk Arabów 

w Jerozolimie 
nad! wyraz sensacyjnie •. Dowiem już w z POlSn1ykiem. Wreszcie Garstecki (S.) "Wawel". a w grupie III .,AZS" WiJn:) i 
3 minucie "Cracovia" uzyskała 'prowa- pokonał Wizińskiego na punkty. W rin- rrdstrz Wa1':'lzawy. t. wzgl. a. 12. walczą: 
dzenie ze strza,u Kisielińskiego. Nie- gu sędziował p. Rutkowski. Publiczno- w grupie II ,.mp·' Lódt z zwycięzcą 
dł.uO'o J'~dnak Krakowiacy cieszyli się ścj 3 tya.. s~ot~~nia ,,~SZO" - "LeICKhja", a w gru-

n W drugiem spotkaniU o mistrzostwo pzle, A"'tozrJ~~~.clI~zca meczu" B" - "Sokół" Paryż. (Tel. wł.) Z inI'cjatywy sukcesem. bowll~m już dwie minuty W ~v ... 

po'z' nI'e' HaJ'du"zanl'e w 'równaJI' ze arszawy .,CWS." wygrał z ,.Gwiazdą" Terml'ny r zg w k l' l h I organizacJ'i nacJ'onalisŁów arabskI' ch j " .' 16 O d d k lory e ma owyc n'y ... 
• 1 : Z powo u z e omp etowania drut y- . n " podjęty zosŁał w Jerozolimie strajk 

strzału Kubisza. Od tej chwili do koń- nx·. W spotkaniu towarzyskiem wygrała l s,?wan,o lak i ~ast)ępuje (gospodarze na protestacYJ'ny przeciw polityce W. Bry-
ca pizrwszej lColowy meczu. gra była .. uwlazda·' 8:6. RothoJc pokonał w wa- plerw<szem m eJscu : ". 
naogół wyrównana, przyczem celniej dze pi6rlwwei $miecha. (c.) 15. 12.: zwycięzca grupy I z zwy tanJl w PalestYnIe. 
pra.co.wał ata.k "Cracovii'.', a natomias.,t Losowanie drużynowych mistrzostw cięzc~ grupy II. a zwycięzca grupy III z' Nacjonaliści arabscy wysuwa;a też 
l k b ł d R h zwycIęzcą grupy IV. 5. 1.: zwyc. gr. łł I . k łó . d . d " . '. 
epIej (lm 1l10'vva a ruzyna" ue u. Polski odbylo się w sO~Qtę wieczorem. w zwyc. gr. IV. zwyc. gr. I i zwyc. gr. III. Ja o g :vne zą ame . yn~FJę wywkle-

Po przerwie poziom gry która do- l?kalach, PZB. Do mIstrzostw zglo<;!lo 19. 1.: grupa III i grupa II, ~rupa IV j g? k~mIsarza z ramlema W. Bl'ytn-
. '. k . Slę 9 mIstrzów okręgowych: .. Warta" z grupa I. 9. 2.: grupa II i grupa l, grupa nJl, SIr Wanchope. 

tycl:~zas tocz~ł? slę?a ~le awym l l Poznania, "II{P" z Łodzi. "Wawel" z IV i grupa III. 23. 2.t tn'upa IV i grupa 
mo; L \\ ; <3 \\ Y-'o,mo rO ;';)Omle. pogorszył Krali.Owa. .Lerhja" ze Lwowa. ..AZS' z H. grupa III i grupa 1.- 8. 3.: grupa l j __ • 
si , o ii ~ a", ę . H(lZł'OCL.~~a ",ię typowa wal- Wilna, "Astorja." z Bydgoszczy, ,.K. S. grupa IV, grupa li i grupa 111. (al) 



a zbro ni grobie faraona 
Zazdrosny o piekną źone kupiec amerykański zamordował sw~go przyjaciela 

- Dwaj Amerykanie, nowojorski kupiec 
Fa.ncher i Piotr .łansinger tyli od wiciu 
lat w bardzo zatyłej przyjaźni. Studjowali 
razem. potem otworzyli w,;póluie przed~ię
biorstw,J i mieszl<nli wspólnie. Serdeczny 
ten stosunl'k trwał do chwili, gdy mi:,ter 
Fancher wprowadził do domu młodą i 
piękną :tonę. Po pewnym czasie bowiem 
Fancher 

zaczął być zazdr~ny o żonę, 
J)Odejr?:ewając swego przyjaciela. ':te zale
ca srę do niej. Ale ':.3nił przyjaźń Hansin
gera i <:\valczal w sobie uczucia zazdrości. 

Przcd kilkoma miC'siącami obaj przyja
ciele odbyli podróż do Europy i zwiei-Izili 
Egipt. ':. . 

W czasie łednej z wvcie1:zek. do grobów 
faraonów, . 

Fancher powziął znów podejrzenie, że ivna 
zdra.dza. p:O z pj"zyjacielem. Pewnego dnia 
pani Fanct.er czula się chora i powstała 
w hotelu, natomiast dwaj przyjac.iele u,la
li się konno na wycieczkę. celem zwiedze
nia jakiegoś o~lległego g-robu faraona. Wie
czorem Fanche-r \'\.-róci}' z wycieczki sam. 
Zapytany o Hansingera. odpowiedzial, te 
ów, , 

otrzy~ł nagle pllną depeszę l musiał 
wyjechać do Meksyku. 

W kilka dm putem Fancher i jego tona 
wrócili do Nowego Jorku. Fancher zaja,ł 
się'swojeml intere,;ami,'a nieobecność Han
singera tłumaczył nadal jego wyja.zdem do 
Meksyku; Ale pewnego dnia zjawili się de
tektywi, ktqrzy ·aresztowa.Jj Fan~hera. 

f~o podeJrzllnego o zamordowanie 
. Bans!ngera. 
W' odległym grobie faraona. który zwie

dzali obaj przyjaciele, dokonano w między
czasie sensacyjnego Odkrycia, Gdy natra-

. Czrowie;k-wę!łorz 
Pewien przestępca z Singapore - zwa

.nY.' powszechnie "c1-łowielderri oleistym" 
- przez. długi czas bezkarnie gr~'ał i 
okradał najoogatsze Siedziby wielkiego 
miasta wschodniego, dzięki niezwykłemu 
pomysłowi, jaltim się posługiwał. by bez 
Tyzyka uprawiać swój zlodziej.ski ~awód. 
Młody Hindus, przed udaniem się "na ro
botę" sma.rowal sobie oMicie ciało olejem, 
następn:e - nagi - wyłamywał drzwi i 
okiennice, jak to czyni każdy rzezimie
szek na. calym świecie. Okradzionym, lub 
tym, którzy' znaidO'Wali śię w· miesz.kalliu 
w czasie kradzieży, bylo uniemożliwione 
ach wy tanie złodzieja; Człowiek wyślizgi
wał się zawSze z ich ra,k: jego na.olejone 
ciał9 nie mogło być w żaden sPoSób przy
trzyma.ne. "NajsiJniojsi policjanci, najbar
dziej z.awzięte ofiary złodzieja - wszyscy 
bY.1i bezailnfwobec tego oryginalnego prze
I!It~pcy .. 

Zabawa iednak nie. trwała zbyt długo. 
Poznany przez. osobnika, który poprzear,io' 
usiłował daremnie go chwycić, młody Uin
dus zostal bez t.rudu aresz.towany; w· chwi
li, gdy ubrany i bez oliwy na ciele. kupo
wal. 'owoce w j.ednej z nlljbardzie'j ruchli-
wych ulie Singaporu. S. F. 

ilono VI' nim na jedną z komór. zawa!.:,na, 
kamieniami i usunięto kamienie. znalezio· 
no w nieJ letącego na podłodze martwego 
amerykańskiego turystę. Oook niego 

na ścianie widnJało nakreślone krwią 
słowo "Fancber". 

Fancher przeczył początkowo, Jakoby 

popełnił zbrodnię. lecz potem przyznał się I gera. zadaja,c mu śmiertelny cios, Hanw .. 
do winy. To on zamordował przyjaciela. ger :tył jednak czas jakiś. Ale Fancher są.
Gdy weo;z!i do grobu, Fancher wezwał dąc, że jeeio przyjaciel już nie :tyje, 
swego przyjaciela dl? wytłumaczenia ~ię zawlókł fego cIało do pusteł komory 
ze swego PMt~povyaDla w sto.>u.nku do le- i zatarasował wejście kamieniami, żeby 
go żony. \v: Cz.a~le. gwał.tO\\:MJ rozm(j~y nkryć swoją zbrodnię. 
Fancher umósł SIę l rZUCIł Slę na Han~lD-

Widocznie Han..;;inger odzyskał potem przy .. 
tomność, lecz nie moga,c wydostać gię z 
zatar8S<lwanej komory, napisał tylko na. 
ścianie słowo "Fancher'". nazwisko sw"go 
mordercy. . 

~onę Fanchera, którą początkowo are-
sztowailo pod zarzutem współwiny. uwol .. 
niono potem. Fancher zaplaci prawd.>J.lO"! 
dobnifl za. śmierć przyjaciela sW<ljem ży~ 
ciem. 

Szczęście w nies~częściu 
O niezwykłej przygodzie odnalezienia. 

po 17 latach za,gin,ionej córki don08i prasa 
amerykańska .. W 1918 roku pewna m~oda 
obywatelka Stanów Zjednoczonych z po
chodzenia Szwedka, p. Anna Lavit5en, 
stracHa męża na wojnie i krótko potem 
spotkało ją drugie nieszczęście. Kiedy 
wraz z swą sześciomiesięczną, córeczkl\ 
wracała samochodem z Nowej<'o Jo·rku do 
odleglej posiadIości pOdmiejskiej, wyda
rzyła się katastrofa. ')IV której sama została 
cie<iko ranna. Przewiezi{)no ją z miejsca 
katastrofy w groźnym stanie do szpitala.. 
Gdy P'O kilku dniach odzyskała przy tom
no·ść, daremnie do-pytywalę. się o swą có
reczkę. Dziecko zniklo i dopiero p.óźniej 
dowiedziała się, że z katastrofy niemowlę 
wyszło cało i zostało zabrane z miejsca. 
wvpadku przez ludzi, którzy p.rzejeżd~a.li 
ta. samą. dr~ą. Wszelkie jednak poszuki~ 
wania, orowadz-one przez zrozpaczl>ną, mat
kę przy pomocy władz nie da..ty niestety 
tadnych wyników . 

Taniec wa npira' 
:-'a zdjęciU powyuzem mamy kIlpita !ny fragment z najnowszej kreaoji sławnej 
pary Kinga i Berty Robertsów. Jest to mianowicie .. taniec wampira", zaproduko
wany po raz pierwszy w San Diego (Kalihrnja), gdzie wywołał podobno wielkie 

Dopiero w tych dniach, matka, czyta,... 
jąc gazetę z Teksasu, dowiedziała się, że 
zmarly tam bo~aty przemysIowiec naitt)
wy zapisał cały swój olbrzymi majątek. 
wynoszący 11 mj.ljonów do·larów, swej 
przybranej córce Mildred. Gazeta dalej 
opisy wala okolicznoścl, w których miljo
ner i tyjąca jet!zcze wówczas jego żona 
zaopiekowali się niemowlęciem, znalezit)
nem na miejscu, g-dzie wydarzyła się byia 
katastrofa samochodowa. Przypuez,czano 
\\ ówczas ogólnie, źe o dziecku, które cu
dem uszło śmierci, nie wiedzieli widocznie 
ci, którzy pierwsi przyty.1i z pomOCI\ ofia" 
rom wy];>adku samochodowC-RQ. 

wrażenie. 

Burżuazyjne perfumy i suknie w Rosji sowieckie; 
N~wrót ;do bur~ujskirh zachciariek ł u

podohań odczuwać się dajP W Rosji so· 
wieckiej specialnie w dziedzinie · mody I 
kosmetyki. W roku ubiegłym na .skutek 
postanOWień rządu SOWieckieg-o uprzystęr 
nioDe zostalo obywatelkom sowieckim 
korzystanie r mater.iałów jedwabnych. kIć· 
r~ dotychczas znajdowały się na indeksie 
f których' sprzedawanie. jak również na
bywanie równało się dę~kiemu występko
wi p.rzeciwlto ró\\ności proletarjackiej. 

W' śład za. tem pierwszem ustęp~t\Vem 
rzł\du ,sowiecki.ego .poszły i dalsze. W ,Ił, 
mej Moskw,ie powstało okolo 300 ma~azY-1 
nów m'ód, wzorujących się na Paryżu j 
Wiedni.u. Zakązan.y dotychcz8!'1strój ;;Ul.ł 
się swegorQdz;tju milą rozrywka, dła ko 

biety sowieckiej.. • 
Przyodziane we .wspomniane erepy I 

brol,aty elegantki sowieckie. zaczęły zko
lei domagać się nieodzownych dla ich strl)
jów perfum i kosmetyków. Rząd sowi('('. 
ki posta nowi! i tym razem zrezYllnować 
ze s,,"ych za/ożeń pI·oletariackich. wypu
szczając na rynek artykuly najwy1;sze!Zo 
gatunlw. Żeby jednak ni.e zreznmowac' 
calkowicie z niedawno jeszcze przestrzE'
ganych programów. naGłan.o ko;,metyk'Jm 
specjalne nazwy .. rewolucyjno - kraJowe". 
I ta·k np. jeden z .krc:mów kosmetycznych 
nosi nazw~ .. Palac SO'wietów", a jeden z 
liajwyt\\"orniejszy-(?h gatunków. perfum, 
ozllaczon(},mianem "K\viaty Z. S. R. n." 

Jak iyje WdOWi po wielkim ' osluśde 
D~ieci ",le '.tJiedzq, ~e n08~q 'Ua#wisko Stall'lski 

Z okazji procesu w sprawie afery Stn
wiskiego dekllwem będzie dowiedzieć aię, 

co porabia wdowa po wielkim 
oszuście. 

Odwiedził ją.,j)Statnio jeden z dzienni
karzy paryskich, zamieszczając następnie 
Opis swej wizyty, 

Stawiska. która przez dłutszy czas przp-· 
bywała w więzieniu śledczem w Pary1:'J. 
oska'!"żona o współwinę w aferze swego 
zmarłego mę!1'I., zwolniona zO!ltll.ła przed 
kilku mieslł'\cami za kaucją. Il.~ do obe.'
nej rozprawy przed sadem przysięglycb. 
który rozstrzygnie o jej losie. 

Po opuszczeniu więzienia StawiSKa za
mieszkata z wierną swoją boną Kamilą I 
dwoj~iem swoich dzieci w skromnei ka
mienicy na peryferjach Paryża. gdzie pro
wadziła życie samotne i odosobnione. -
Dawni przyjaciele. z czasów świetności jej 
męża, opuścili ią i nie przyznają się do 
znajomości. Zdana więc jest obecnie na 
własne siły. 

nazwisko Simon. a~eby ochronić j~ przp(l) 
przykrościami. Kiedy więc znalazła !"ię 
z synem na cmentarzu, na grobie mętn, 
kazala poprzednio zakr.Yć nazwisko Sln
\\ iskiego. wyryte na grobowcu, wieńcami 
kwiatów .. 

Sta wiska czeka obecnie na' konIec pro
cesu. potem zamierza opuścić FranCJe j 
[trzenieść się do. i-npego krajU, gdzieby 
mo~la zarabiać na tycie. W Pary tu tyj'! 
bowiem jak w więzieniu. nie wY<."hoJl.i 
niomll.! z mieszkania, Q dzieci trzyma w 
domu, odbywaj"c z niemi lekcje, gdy! nie 
uczęszczają do szkoły. 

Naj-rzadsze zwierzę 
na świecie 

Zanajrzadsze zwierzę .na świecie mma
na z06tala odmiana białego niedźwiedzia., 
zwana niedźwiedziem .. panda'": Niedźw!edź 
ten. biały w czarne plamy, duż·o większy i 
pięknieiszy od zwykłych białych niedźwie
dzi. zamieszkuje pustynie Tybetu w nie
licznych tylko eg-żemplarzach. Ostatnio 
jeden z tych rzadkich okazów .. panda" za-

Anna LavitBen dowiedziała si~ w ten 
sp06ób za pomoca, prasy, te młoda Mildret 
iest jej oddawna opłakiwaną córkI:\, którą 
nieŁY'llko. że odnalazła żywą lecz w dodat
ku miljonerką. Uszczęśliw.iona 17-letnia. 
dziewczyna - po spotkaniu się z matką" 
zaprosiła wszystkich swych nieznanych 
krewnych, których cZl)Ść dotąd przebywa. 
\\ Szwecji, bv nrzybyli do Teksasu. gdzie 
czeka icb. rodzina i bogactwo. S. F. 

Drakońs'kie metody 
Turcy się marlwlą. MUiStafa Kema1 

Pasża z,apl'owadził poTządek, zreformO'wal 
i zeuropeizował ustrój dawnego państwa 
Osmanów, ale - przy tern zlikwidował nie
jedną radość życia albo t<l, co przynaj~ 
mniej Turcy st8lrego autoramentu uwa.ż&lI 
za pr.zyjemność. 

Obecny kurs w republice tureckiej 
zmierza. ku oszczęd·n-ości. Oszczędzać I -
brzmi hasło, o-szczędzać nietylko w życiu 
społecznem, państwowe m /'IIle takte i pry
watnem, rodzinnem. Gna.ny gora,czkt\ 
pośpiechu. Kemal Pasza i tutaj ucieka się 
do ingerencji w stylu Piotra. Wielkiego. 
Nie waha się wycia,gnąć ręki zbrojnej w 
dokret lub zakaz pGllicyjny i sięgna,ć tam, 
gdzie dotąd p81nowala tradycja. 

J ak daleko 8i~ga o·becnie akcja oszczedn~ 
ściowa w zmodernizowanej Turcji. stwier
dza t<l wydarzenie, jakie mialo miejsce VIT 
()Sadzie Mestebih pod Istambułem. Młody 
kupiec, zamożny człowiek. wyprawiał we
sele. Zamówił orkiJStrę, wy,najął kilka.
naście pojazdów i przy dtwiękach kapeli 
urządził huczny, wesoły objazd osiedla. 
Wtem zjawili się urzędnicy policyjni, za. .. 
trzymali pochód I zaarooztowali pa,na ml'!) .. 
dego. Zamiast wrócić pod dach dOtmowy 
z młodą malżonka" powęd·rował kupiec do 
aresztu, gdzie musi·al odsiedzieć dwa ty
godnie. Nowe prruwo o oszczędzaniu po
stanawia zupełnie wyraźnie, it kaźdy, kto 
przyczynia się do zbędnych wydaików, wy
rzuca i malrnotI'awi pieniądze, będzie ka
rany administracyjnie. 'W teIl sposób rząd 
turecki usiłUje zmusić Obywateli clo sto·so
wania systemu oszczędnośri<lweg() i w ŻY'" 
ciu rodzillInem. Ol'. 

Zna'ą się na rzeczy. 
bity został przez znanego myśliweg<l an- W magazynie, 
gielskip.go kpt. Br~cklehurst·a. który aby - Czem mogę panu slutyć? 
go odna,leźć p.rzebyl przestrzeń 40 tys. ki- - Chciałbym wybrać prezent dla mo. 

Jedynym celem Stawisklei są jej dzie· 
cI. Stawiska ukrywała dotąd atarannir 
wszystko. co dotyczyło jej męża. na wet 
śmierć Stawiskiego. Dzieci wychowywlt
ne były w zupeinej nieświadomości tC(!O 
s~andalu, o. którym wie raly świat. Ale 
maly Klaudjusz. p,odrósł i zaczął samo
dzielnie rozmyślać nad pl"Zyczynq nagIe
go zniknięcia . oka. Pewnego dnia. g;dy 

l 
zastał swojn matkę \\ łzach. domyślił się. 
te o'jciec nie :tyje. Stawiska zaprowadzi
ła go WÓWC!US na ~tób m~ża. Ale mały 

Oryginalny plnp('z "imm'-Y 'T. ripmnego J{łaudjusz ł jego ~iostrzyczka nie wiedzą 
pluszu, prnl ,nny >,~:>I'Gld('llJ futrem. To- dotychczas. te sl~ nnzywają Sta\\ iski. -

czek z dlugiemi piÓrll,mi. Matka dała Im chwi1!>wQ swoje panieńskie 

lometrćw w odległym zakątku pustyni ty- jej w·ny na imieniny. 
betańskiej. zwanym z powodu swej nledo- - Kiedy się pan o~e.nił? 
stępn-ości "zatraconym trójkątem". wspa-l - Osiemnaście lat temu. 
niałe futro "pandy" przesła.ne zostalo do - Upominki w cenie jednego złotego 
Anglji i w)'6tawio.ne baw ... Britilh .Mu- na II piętrze. 
deu~ ,I I 



reli in rz budż t 
Jak już donoOsiliśmy. Rada Ministrów 

na poOsiedzeniu w dniu i5 bm. ustaIila 
ostateczne cyfry budżetoO\\e doch<>dów 
i wydatków na rok 1936/37. 

Sumaryczna , cyfra dochodów przed· 
stawia kwoOtę 2.237.i71 tysięey zł. cy
fra wydatków wynosi 2.237.121 tys. zł. 
pozoOstaje więc minimalna nadwyżka 
dochoOdów w k wooie 50 tys. zł. 

PAT. donosi następująoCe szczegóły 
Qotyczące preliminarza budżetu: 

Fundusze dotychczasowej 
gosp~darki poz.abudżełowej 

wy Łwó"'czoścl rolnej i z eksportem pro
duktów agrarnych. z popieraniem eks· 
panj! handlowej oraz na cele opiekI spo
le-cznej i na cele zatrudnienia z t. zw 
funduszu pracy. posiadalącegoO odrębną 
oOsobowość i rachunkowoOść. 

Oszczędności ł skreślenia 

Na temsamem posiedzeniu H.ada Mi· 
nistrów - proOwadząc obrady d<J półno
CY - prz:rj~ła .;;zereg dekretów : zarza· 
dzeń. f'osiadaiącvch znaczenie bud.żeto
we i go::;podarcze 

Tak wi~ ustalono zakaz obciążania 
kredytem przyszłych budżetów bez pi· 
semnei zgody min skarbu. zahamowa· 
no kupno nowych środków lokomocji 
bez istotnej i stwierdzonej koni~zności, 
ogranic_ono wydatki na przesiedlenia 
oracownik6w oą.ństwowych. unormo
wano .;;prawe 'llatrudniania r6wnocze· 
śnie obojga małtonków oraz ustalono 
tezy 10 prz,Vszłe~o roOzporządzenia . nor
mującego kumulacje zarobków przez 
funkcjonarjuszów państwowych. Wkoń-

• 936- 7 
cu ograniczono i ścieśnion() prawa eme
ntalne m'nistrów i premjeró\l\ oOraz wy. 
d'atkowanie pien!pdz\' publicznych na 
wrdawnictwa i subwencje. nie stojące 
w bezpośrednim związku z zadaniami 
i funkCjami państwa. 

Strona dCK:hodów 
Rada Ministrów przyjęła pl'ojekty 

de~ rotl.V w spra wie nowelizacji usta· 
wy o podatl~u dochodowym. podwyi
sza iac je/?o norm Y i kasu in: rów noc ze
śn ie t. zw doda tek kryzysowy. na$tęp
nil' przyj('ła dekret o obniżeniu od!"etek 
od zaległOŚCi w daninach publicznych. 
o 7.aooatrzeniu emerytalnem runkcjona
rjuszów państwowych. o zaopatrzeniu 
inwalidów i b. skazańcow polit\'cznych 
i () pomocy Cinansowej Inst~·tucjom kre
dvto.r" dl. 

O' dnia. 16 b. m. pOOjeto w rząd'~ie 
"race nrz~ gotowawez, ,lo() dal.5zel serji 
dekretów i rozporz1dzeń. które maią by~ 
uchwalone pOd koniec następne.go t y
sroo' '". 

\V Paryzu nfe spuszc-;:a się z oczU 
możllwo:ki po,ljęcia przez Het',ln I'OZ
mÓw z Moskwą. Tak. zapewne - mó
wi się - wiemy. że ZJe.Q. one do siej.) l e 
n a r a z l e ogromną nienawiścią· Ale 
wiell{a nienawiść może przerodziĆ siO 
w zbliżenie, Z" laszcza. gdy chouzi o 
dwa niesąsiadujące nalOdy. mające za
tem warunki na naturalnyell sprzy
mierzeńców. Dowiodła tego między in. 
historja kosztem Polski 

Niektórzy twierdzą. nawet. że już u
czyniono pewne kroki dla \\ypróbo\\a
nia terenu hitierowskiego na rzecz o
wego zbliżenia Nie przeszkadza to jed
nak bynajmniej temu. że ró\\ nocześnie 
Sowiety pl'7epl'owadzajl). mocną. kam
panję we FI·ancji - operując za pIeca. 
mi sztabu radykałÓW żądaniem ratyfi
kaCji traktatu francusko-bolszevwickie. 
go przez parlament. Gdyby bowiem 
zawiodły plany berlińsko-mosloew
skie. pragnęłyby Sowiety uwa(!'ę Nie
mie·c odsunąć od wschodniej Europy. 
Wówczas konflikt nad Renem byłby 
Sowietom bardzo na rękę 

Cj'f-ra ostate-czna jest więe pozornie 
wl<tksza po obu stronach budżetu. niż 
w preliminarzu na r. b. Pochodzi to 
stąd. że obecna koOnstrukcja budżetu 
.państwowegoO jest Inna. niż w r. b. Mia
nowicie do budżetu włączone zostały 
organicznie fundusze. które dotychczas 
re.prezentowały gospodarkę pozabudże
tową, jak fundusz budowlany. fundusz 
rozbudl()wy miast. państwowy fundusz 
dro~wy. drogowy rundusz pożyczkowy. 
fundusz opłat studenckich. rundusz na 
rzecz szkól zawodowych i inne. Przy za
łożeniu opanowania deficytu budżeto
wego i stworzenia jasnego przeglądu 
calej gospodarki finansowej państwa. 
stało się koniecznością włączenie do 
budżetu sumami brutto i tych pozye~·j. 
które ściśle wiążą. się z eałym budżetem 
państwowym. 

Trudny wvb6r: Berlin (zy Moskwa 1 

Jak więc widzimy, kłębowisko in
tryg dyplomatycznych rośnie z miesiQ.
ca na m iesiQ.c. Dodać należy, że rozbi
cie Francji na dwa wielk ie obozy 
sprzyja planom hitlerowskim i bolsze
wickim. Niewątpliwie też rozdźwięki 
między Francuzami podtrzymuj'ł za
równo agenci niemieccy. Jak i komu
nistyczni. Nawet więcej: nierławno 
zdemaskowany przez policję w Stras s
burgu komunista niemiecki Eberlein. 
c1.łonek komitetu wykonawczego IfI 
Międzynarodówki. przyjaCiel Stalina, 
zajmujący się organizaCją. ; bolszewh
mu na francuskim gruncie. był podob
no. .. pod wój nym agentem: pracował 
na rzecz Moskwy l na rzecz Gestapol 

(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 

Wojsko, oświata, długI, 
eII1erytury 

Drugą zasada naczelną nowego pre
liminarza budżetowego jest zachowanie 
w nfenaruszonei wysokości sum. prze
znaczonych na utr~ymanie armii I siły 
zbrojnej. Wreszcie dla ministerstwa 
()Światv - z,g<>dnie z zapowiedZianą ten
dencją rządiU - zarezerwowano sumy 
dostateczne dla zachowania i wykona
nia oboonego programu prac. Ani jed.
na szkola - z powodów budżetowych 
- nie będzie więc zagrożona. jak rów
nież zMhowane zostaną. w pelni etaty 
nauczycielskie. 

Wreszcie należy podkreślić, iż pozy
eJe na obsł~ę dł,ugów państwowych. 
emerytur i rent inwalidzkich zostały 
wstawione do() budżet,u w sumach. wy
Jiikająeveh ze ścisłych obliczeń. eo wy

' magało nieraz f)O{!wyiszenia sum ()()(1. 
sta wowych, za wartych w dotychcza~ 
wych preliminarzach. 

Budżety okrojone 

P a l' y Ż. 15 listopada 
Wojna w Etjopjl odciQ.gnęła zbyLnlo 

powszechn/ł uwagę od zagadnień czy
sto europejskich. A tymczasem na 
kontynencie knuj. się nowe plany. 
przygotowuJ Ił nowe intrygi ... 

Moskwa prowadzi coraz intensyw
niejszą., zakulisow'ł grę zarówuo na 
terenie genewskim. jak i na terenIe 
francuskim. Kllkumieslęczna cisza. od 
strony Berlina też została przerwana 
w tycb dniach. 

Podjęcie rozm6w francusko-nłe· 
mieckich jest teraz tematem dnia. Pre
IUdjum stanowiła .. pokojowa" mowa 
gen. Goeringa z tem. że GermanJa nie 
ma już do Francji żadnych pretensyj. 
Pamiętamy jednak z doświadczenia. 
że wszelkie zapowiedzi "zbliżenia·· do 
Francji sę. zawsze poprzedzone nowe
mi roszczeniamI. Niemcom uczyniono 
już wszystkie możliwe ustępstwa -
sprawę zbrojeń i służby wojskowej 
Niemcy załatwiły samowolnie - więc 
rodzi się pytanie. na jaki temat mogą 
się toczy~ nowe rozmowy. dla których 
podjęcia przybył do Paryża p. Abetz. 
prawa ręka von Ribbentropa. męża za
ufania Hi Uera. 

Przv porównaniu dot,Vchczasowych 
zada.ń - t. j. po ocJ..jędu sum nowych. W trzeźwych ośrodkach potitycz
wynikających bądź to z nowych ol»- nych Paryża. utrzymuj/ł, że nowa gra 
wiązków Uiltawowych. ja.k np. prowa- dyplomatyczna. Berlina zmierza do od
dzenie klasyfikacji gruntów, bądź tet z osobnienla Francji wogóle. a przede
obowiązku wyrównania powstałych u- wszystklem do podminowania Jej sto
'Ptzednio zadłużeń - znaczniejszej re- 8unków z AngljQ.. Stanowisko Niemiec 
dukc.ii oszczędnościowej uległy budże- w konflikcie włosko-abisyńskim u· 
ty: ministerstwa skarbu. ministerstwa jawnia icb chęć niezraiania sobie Lon-
spraw ~agranicznych. mlnf:;terslwa dynu. . 
sprawiedliwości. min. spraw wewnętr'll- Ksiądz Rit,.; w patrjotycznym dzien
nych oraz wydatki rzeczowe i personal. niku .. Le Lorraio". wychodzłlcym w 
ne wszystkich innych resortów. Nato-I Metzu. ostrzega Francuzów. by nie 
miast w budżecie i w ustawie skarbo- padli ofiarę. nowych intryg germań
wei zarezerwowane został,V dostateczne skich i nie opowiedzieli się za zbliże
sumy na akCję. związaną. z popieraniem niem z Niemcami i osłabiajQ.cem sto
C 

Nowy podałek dochodowy 
-O upo ażeń prywatnych 

Na pfątkowem posiedzeniu Rady Mi. 
nistrów zajmowano sie .sprawą noweli
zacji ustawy o podatku dochod()wym. 
pobieranym od uposażeń pracowników 
J)rywatn~·ch. 

Wl!dług te.lw projektu minimum do
chodu. oodlega,iące opodatkowaniu. zo
stało obniżoOne t 2500 li do 1500 z! rocz
nego dochodu. Ponadto podatek docho
<rowv ulegnie dość znacznemu podwvż
szeniu. W ramach tel:'o (JOdatku mie
ścić się b~dzie również dodatek kryzy~ 
sowy. 

Podajemy poniżej skale sta"·ek PO
datko\l\ ych, ogło.;;zona w kilku pismach 
.stOłecznych. Skala ta ulĘ'(' może jeszcze 
zmianom; służyć ona jednak może dla 
zorjentowania się w wvsokoOści noOwych 
ciężarów. które spadną na pracowni
ków prywatn~'ch 

166 67-175 zł 2 " 
na-t83.33 zł 2.2% 
183.33-101 67 zł 2.4 % 
191.67 -200 zł 2.6 % 
200-207.33 zł. 2.8 % 

Doohody już dotąd opodlłtkowaoe 
płaciĆ bl;'dą następujące stawkI: 

W7.33-2i6.00 zł 3 % 
216.66-225 zł 3.2% 
225-233 33 zł 3.4 % 
233.33-24167 zł 3.6% 
241 67-250 zł. 3.8% 
250-258 33 zł. 4 % 
258.33-266.67 zł. 4.2 % 
266 67-283.33 zł. 4.4 % 
283.33-300 d. 4.6 % 
300-316.67 zł. 4.8% 
316.67-333.33 zł. 5 % 
333.33-350 zł. 1S.2 % 
350-366.66 zł. 5.4 % 

sunkl z WielkQ. BryŁanJ .. Niemcy bo
wiem - pisze ks. Ritz. głęboki ich 
znawca - a przedewszystkiem nie
miecki sztab generalny. uważaj/ł po 
doświadczeniu z ostatniej wojny. że 
nie maj/ł prawa rozpoczynania nowej 
awantury. dopóki nie skupi/ł pewnej 
liczby atutów. a wśród nich zwła8zcza 
angielskich. Niemiecki sztab general
ny wini Jeszcze dyplomaCje z Wilhelm
strasse za błąd. popełniony przed ostat
niQ. wojną. oświadczając niejednokrot
nie. że jest nlemożliwem prowndzi~ 
wojnę. mając przeciwko sobie Wielką 
Brytanję· StQ.d wniosek: Berlin pra
gnie w jakikolwiek spo!ób zerwać nić. 
łlłczlłCłł Paryż z Londynem. 

W społeczeństwie francuskiem do
koOnuje się w ostatnich miesią.cach 
znamienna przemiana. maję.ca wła,ś. 
nie za podstawę dylemat: Berlin czy 
Moskwa? 

Na cbaos polityczny i rozbieżnośd 
partyjne we Francji spekulują. w Ber
linie I w Moskwie. Osłabienie we
wnętrzne Francji leży bowiem winte. 
resie hitleryzmu i bolszewizmu. 

L B. I 

Co na to 
,.Zwiazek Powstań Na rodo WJfch "1 
Jak wiadomo ogólnie, przed kilku 

zaledwie dniami - obok istniejących 
od dawna organizacyj legjonowych. P. 
O. W., Powstańczych. powolano do 
życia t. zw. ..Związek Powstań Naro
dowych. 

Jak. się werbuje członków do. tej 
(jak przYPus'zczamy zarejestrowanej) 
organizacji. o tem donosi Jedno z pism 
krakowskich co następuje: 
... Zademonstrowano nam legftyma. 

CJę ł dyplom. Wystawił Je rzekomy 
Zwią.zek powstań narodowych w War
'szawie .. na podstawie uchwały zarz/ł" 
du zwiQ.zku 7. dn. 20. 10. 1930 r .... jak 
głosi "dyplom", datowany w Warsza.
wie 25. 8. 1934. 

Odzna.kę "powstańca" otrzymał pe
wien starozakonny (I). który do tego 
tytulu rościć sobie może pretensje 

znakę. dyplom l legitymację .•. l pobra,.. 
no 25 zł." 

Do powyższego dodano (co i my czy
nimy) w odbitce ów "dyplom" dla da
nogo "powstańca" nazwiskiem Feiner 
Bernard, kupiec z Krakowa. 

Cieka wa to musi być organizacja. 
która w ten sposób tworzy nowe legjo

.ny .,powstańców". 

Zajścia antyżydoW'skle 
w stolicy 

War s z a w a. (Tel. wł.) PrzM pa. 
ru dniami został zabity pomocnik do
zorcy jednej' kamienic na Nalewkach, 
Władysław Rossa W sobote wieczo-
rem odbył sie jeR'o pogrzeb na cmen
tarz na Bródnie. W pogrzebie wzi~lo 
udział 500 studentów. Po pogrzebie gru
pa studentów przyjechała tramwajami 
do śr1dmieścia. gd!zie wysiadła na No
",:-!m Swiacie. Tam rozpoczęło się wy
biJanie szyb w .. Ilustrowanym Kurjerze 
Codziennym" oraz w kilku sklepach 
żyoowskich na Nowym Swiecie. Kra
kowskiem Przedmieściu. Marszałkow
skiej Policja aresztowała 6 osób. wtem 
4 studentów. 

W godzinach połUdniowych na Poli
technice doszło do zajŚĆ anfYŻ\'dow
sklch. podczas których usuni~to Źydów 
z Politechniki. Rektor zawiesił' wy-
klac:1y. (w) 

Górnicy angielscy 
za strajkiem 

Uposażenia miesi~zne ,,·olne dotąd 
od podatku dochodowego oplaclłć będą: 

Od 125-133.33 zl. ł. " 
13333-14166 zł 1,2% 

I 

366 06-400 zł. 5.6 % 
400-433 33 zł. 5.8 % 
4.33 33-466 6 zł. 6 % 
46666-500 zł. 6.2 % 
~00-533.33 d. 6.4 % 

chy~a z tego powodu. że zwykle co
dzien powstaje (II) z pościeli. a kie
dyś powstanie z martwych na Są.d 
Ostateczny. 

~o n d y~. (PAT) Wyniki odbrtego 
w Clą./iI'U dOI 11. 12 i 13 listopada refe
rendiUm górników w sprawie o~łoszenia 
powszechnego strajku we~low~go oOglo
szone zostaną \\' środ.ę na pos.edzeniu 
egzekutywy rederacji górniczej. które 
odbęd1zie Sle tymrazem wyjątkowo nie 
w ~ndYni~. !ecz w głównej ll;\\'aler7.e 
ZWIązku gorD1ków zagłębia York w 
Barnsley. • 

. Aczkolwiek brak wiadomości o ,,,,.~._ 
ntk.ach przeprowadzonegoo ~ło50\\ ania., 
to lednak wed/uli' inrormacyj nieoficjal
nrch. otrzymałl~'ch z rozmaitvch oltre
~ow węglow,:ch . . wydaje się. że za straj
kiem W\'ooWle 51P wlE':Ce.l. niż \\'\·ma'l'a
ue dla og:oszellia strajku 2/3 .;-Io,;"w. 

Ul 66--150 zł 1.4% 
150-15833 zł. 1.6% 
158.33-160.67 zł 1.8% 

533.33-566 66 zł. 6.6% 
56666-600 d. 6.8% 
600-633.33 zł. 7 % 

Zachodów podobno nfe mial żad. 
nych. - Wysłannik "Związku po
wstań narodowych" sam !to wys?11kat. 
sIotogl'alował i - prz'yl5lano mu od-



Rozpo(zął 5i~ proces morderców śp. m· D. p. erackieg o (prowidnykiem) organizn.r.ji I ukraiń
skich nacjonalistów (OUN) na Polskę. 

Odczytywanie aktu bSkarżenia, za
wierają,cego olbrzymi materjał dowo
dowy o zamachu i działalności OUN, 
potrwa prawdopodobnie 3 dni. 10 Ukraińców i 2 Ukrainki od'powiedzą przed sądem za udzi:al w zamordowaniu 

ś. p. mln. Pleraekiego Akta śledztwa zawarte są w 24 gru
bych tomach. Prokurator powołał 
140 świadków, oraz pięciu biegłych. 

bójstwo ś. p. ministra Bronisława Pie- Czy obrona powoła świadków odwodo
rackiego i umożliwi ucieczkę bezpo- wych i jakich, dotychczas nie jest 
średniemu sprawcy zbrodni, G r z e- wiadome. 

War s 'z !I. w a. (Tel. wł.) Dziś, w 
poniedziałek w pierwszej sali Sądu 
Okręgowego rozpoczą,ł się proces 12 
~skarżonych o udział w zamordowa
niu Ś. p. min. Bronisława Pierackiego. 

Ławę oskarżonych zajęło 10 Ukra
ińców i 2 Ukrainki, a mianowicie: Ste
fan B e n d e r a - lat 26, student poli
techniki lwowskiej, Mikołaj Ł e b e d 
- lat 25, absolwent gimnazjum we 
Lwowie, Darja H n a t k i w s k a -
lat 23, maturzystka gimnazjalna ze 
Lwowa, Jarosław Kar p y n e ć - lat 
30, b. student Uniwersytetu Jagiellon
skiego, Mikołaj Kły m y s z y n - lat 
26, b. student U. J., Bohda.n P i d h a j
n y - lat 31, inżynier, Iwan M a l u
e a - lat 25, student Politechniki 
Lwowskiej, Jakób C z o r n i j - lat 28, 
student Uniwersytetu Lubelskiego. Eu
genjusz K a c z m a T s ki - lat 25, b. 
uczen 5 kI. gimnazjum, Roman M y
h a l - lat 24, b. student U. -l., Kata
rzyna Z a l' y c k a - lat 21, studentką 
Politechniki Lwowskiej i Jarosław 
Rak - lat 27, aplikant adwokacki ze 
Lwowa. . 

Oskarżenie publiczne objęli proku~ 
rator są.du apelJl,cyjnego w Warszawie 
Rudnicki i wiceprokurator sądu okrę
gowego Żelenski. Bronią adwokaci 
ukraińscy: Lew Hankiewicz, Pawenc
ki, Horbowyj i Szłapak. 

E! 

W d'ziwny spoSÓb zginęły 
Ipieniądze z ubezpieczałni 

w Płocku 
P l o c k. (Tel. w 1.) W dZiwnych 

okolicznościach dokonana została 13 
b. m. kradzież pieniędzy w Ubezpie
czalni Społecznej w Płocku. W godzi
nach przedpołudniowych Władysław 
Piętkiewicz, woźny Ubezpieczalni, 
otrzymał OIkoło 3000 złotych celem 
wpłacenia ich na P. K. O. Pieniądze 
te Piątkiewicz s'chowal do swego sto
łu w poczekalni i zamiast wypełnić 
dane mu polecenie, poszedł na obiad. 
Po powrOcie nie znalazł zostawionych 
w szufladzie pieniędzy. Doraźnie prze
prowadzone dochodzenie nie zdołał., 
rzucić światła na tajemniczą kradzież. 
Woźny z całą stanowczością twierdzt, 
że pieniądze otrzymane Włożył dl) 
szuflady. Powiadomione natychmiast 
odn06ne władze śledcze wszczęły śled~
two dla wyświetlenia tajemniczej kra
dzieŻY'. 

Lekarze 'przed sąd1!'m 
K.& ] i 8 z. (Tel. wł.) Jak nas infor

muję" w dniu 20 b. m. przed sądem 
okręg-owym w Kaliszu w wydziale cy
wilnym toczyć się będzie bardzo cia
kawa sprawa przeciwko lekarzom 
szkolnym w m. Turku. Akt (}skarżenia 
zarzuca dr. Wacławowi Sawickiemu 
ł dr. Aleksandr(}wi Fordonskiemu zam. 
w Turku, że w dniu 1 marca ub. r. 
skutkiem niedbalstwa spowodowali 
śmierć ucznia S-ej klasy Gimnazjum 
Koedukacyjnego Towarzystwa szkolne
go w Turku Tadeusza Bogackiego. 
Ojciec wymienionego P. Adam Bogac
k:'~, zam. w Kaliszu p"rzy ul. Kościusz
ki 7, wniósł do sądu okr~gowego po.
zew o odszkodowanie mcrralne i mate
rjalne, spowodowane przez śmierć 
swego syna, w kwocie 20.000 Złotych. 
Z le-karzy w charakterze ekspertów 
i świadków występować będą "pp. dr. 
C~łowski, dr. Trachtenherg, dr. Nie
pokoiczycki i st. felczer J. Gabryjelski. 
POwództwo cywilne wnosi p. mec. Dą
browski. Nadmienić naJeży, że śp. Ta
deusz Bo.gaoki w dniu 5 marca ub. r. 
przywieziony zo,stał do szpitala św. 
Trójcy, gdzie, nie odzyskawszy przy
t(}mn·ości. zmarł. Sprawa ta budzi zro
zumiała zainterewwanie wśród leka· 
rzy jak i spoleczeilstwa kaliskiego. 

Wszyscy pods~dni oskarżeni s~ o 
to, że wzięli udział w konspiracyjnej, 
terorystycme>j organizacji ukraińskich 
narodowców. której calem jest oderwa
nie od Rzplitej jej ziem południowo
wschodnich, oraz o to, że jako człon
kowie tej organizacji pI'zygotowaIi za-

g o r z o w i M a c i e j c e. Zarówno odczytanie aktu oskarże-
Wśród oskarżonych najWYbitnlel-, nia, jak i rozprawa odbywać się będzie 

szym działaczem ukraińskim jest 8te- przy drzwiach otwartych. 
fan Bandera, będący komendantem Proces potrwa około 4 tygodnie. 

Wielkie zebran-e polity(zn~ S. N. w Łodzi 
"Jest Jledyna tyik!o d-rooa do łeps~ Jprzyszłości'!" 

Ł ó ci t, 1~. 11. W dniu wczorajszym 
odbyoł się w Łodzi wielkie zebranie 
polityczne Stronnictwa Narodowego, 
poświęcone sprawie samorządu łódz
kiego. 

Obszerna sala Tow. Śpiewaczego 
przy ul. Krawieckiej nie mogła pomie
ścić przybyłych z różnych dzielnic 
członków S. N., tak, że w zebraniu u
czestniczyło tylko pona.ct 2 tys. osób, 
reszta zaś z braku miejsca musiała z 
przykrością zawrócić li: drogi, bądź też 
zatrzymać się w korytarzach i na po
dwórzu. 

Obrady zagaił członek zarządu (). 
kręg(}wego S. N., p. Czernik. intonując 
Hymn Młodych, który zebrani entuzja
stycznie podchwycili. 

Jako pierwszy przemówił prezes, 
mec. Kazimierz. Kowalski, wskazując 
na rycerski~ i szlachetne cechy cha
rakteru pełnych członków Stronnic
twa Narodowego, którzy winni stano
wić kadrę organizacyjną, zdolną do 
najwyższych i najświętszych zadań w 
walce o ideę Wielkiej Polski. Tylko 
na takich członkach bowiem można 
budować fundament lepszej przyszło
ści. Udekorowany mieczykiem czło
nek 8. N., mówił dalej mec. Kowalski, 
winien ~tać się żołnierzem w jmłnem 
słowa maczeniu, w każdej chwili 
g(}towym do walki o dobro narodu pol
skiego. Stronnictwo Narodo~, opie
rając się na takich członkach, śmiało 
Jlloże powiedzieć o soble. że tylkO ono 

jest zdolne poprowa-dzić Polskę wbrew 
Żydom, masonerji i "sanacji" ku lep
szej przyszłości. 

Głębokie przemówienia mec. Kowal
skiego przyjęto burzą oklasków. 

Zkolei odbyła się przysięga i deko-
racja mieczykami Chrobrego 210 
członków S. N. • 

Po tej wspaniałej uroczystOŚCi za
brał głos delegat zarzą,du głównego S. 
N., Bajkowski z Warszawy, ilustrując 
obecną. sytuację w Polsce. oraz rozrost 
ruchu narodowego, który teraz zdolny 
jest do ujęCia władzy w Polsce. W 
dalszym ciągu przemawiali gorą,co 0-
klaskiwani mec., Franciszek Szwajdler 
i Czernik. Wszyscy mówcy wypowie
dzieli się kategorycznie za rozpisa
niem nowych wyborów do 'wszystkich 
samorządów w Polsce. Wola ludności 
musi być uszanowana. Chodzi o to, 
aby rządy na ratuszu łódzkim spoczy
wały nie w rękach nasłanych komisa
rzy, ale w rękach przedstawicięli na
rodowego społeczeństwa Łodzi. Naro
dowcy wiosną br. z okazji sesji budże
towej, wykazali, jaką drogą pójdzie 
twarde i bezkompromisowe wcielanie 
w życie programu narodowego. Żydo
stwo i "sanacja" przerazili się i radę 
rozwiązano. Koniecznym warunkiem 
nawrotu do normalnych stosunków w 
Polsce jest rozpisanie wyborów do sa
morządów w Polsce, a w szczególności 
do łódzkiej ra~y miejskiej. 

Manifestacyjne zebranie zakończo.
no entuzjastycznemi okrzykami na 
cześć przyszłych rządów narodowych 
w Polsce, Romana Dmowskiego, mee. 
Kowalskiego i in. 

Po odśpiewaniU pieśni "Boże coś 
Polskę" i Hymnu Młodych zabrani o.; 
puścili salę spokojnie. 

Zwolnieni z Berezy 
R a d o m. (Tel. wł.) W dniu 16 

bm. zwolnieni zostali z Be"rezy Kartu
skiej 2 czł<lnkowie Stron. Narod. Stefan 
Podczaski, kierownik k<>ła S. N. Radom~ 
śródmieście i Józef Pogorzelski z Lom
ży. Ten ostatni odstaWiony został z 
Berezy w kajdanaCh de Lomży do dy
spozycji prokuratora w wmiy. 

W Berezie pozostaje jeszcze 13 człon
ków S. N. 

Zwolniony Pogorzelski chorował w 
Berezie na zapalenie płu.e, Zwolnieni 
narodowcy musieli pokryć koszty pod
.'tÓŻy z własnej kieszeni. 

Kotoniarze radzą 
Ł ó d ź, 18. 11. W lokalu zwię.zko

wym przy ul. Kilińskiego 105 odbyło 
się walne zgromadzenie robotników 
przemysłU kotonowego, poświęcone 
sprawie wypowiedzenia. umowy ze 
strony przemysłu oraz akcji, jaką, pod
jąć należy o nową umowę. Mówcy 
wskazali, że związek kotoniarzy 

Słowa ,rawdy na z\eździe urzednikóYi i~ł~i~~~::=~~~~~:~~rw!i~ 
• niono wobec tego komisję, która zaj

L ó d t, 18. 11. Wczoraj w sali ra- dla wyższych 
dy miejskiej w Łodzi obradował zjazd wzwyż. 

kategoryj od 7-mej mie się opracowaniem tekstu nowej 

delegatów Stow. Utzędników Państwo- Z przemówień brzmiały nuty zde
wych z Łodzi i województwa łódzkle- cydowanej niechęci do poczynań rzą
go. Na zjazd przybyli wojewoda, sta- dowych, które dosadnie określa wyra
rosta grodzki oraz przedstawIciele cęn- żenie jednego z mówców, że czas wpro
tralnego zarzą,du Stow. Urzędników wadzi~ zasadę, że nie naród jest dla 
Panstwowych z ·Warszawy. usług rządu, łea. że rząd powołany, 

Przedmiotem obrad była w pierw- jest dla Służby narodu. Drugi z mów
szym rzędzie kwest ja obniżki płac u- ców, urzędnik skarb(}wy, twierdził do
rzędniczych przez wprowadzenie spe- słownie, że plan min. Kwiatkowskie.. 
cjalnego podatku dochodowegp. Sze- go nic nie uratUje, gdyż potrzeba pra
reg mówców wskazywał, że nowa zniż- cy całego narodu i państwo musi być 
ka spycha szeregi urzędnicze do roli pallstwem narodowem. Kapitalizm 
parjasów i kulisów i nawoływał do międtynarodowy zorganizował swoje 
skonsolidowania szeregów organiza- siły, a wiemy. kto stoi na czele kapi
cyjnych, by skutec~nie przeciwstawić talu, to polip żydowski, który rozsa
się atakowi na pensje, podczas gdy kal'- dza r>aństwo polskie. Urzeczywistnia
tele i rÓZne osobistości uprzywilej,owa- nie postulatów urzędniczych może na
ne za.rabiają po 100 proc. dywidendy i stąpić przy nowym ustroju narodO-:
uchylają. się od ciężarów skarbowych. wyro w płaszczyźnie obozu narodowe-

Następnie poruszono kwestję oddłu- go. 
żenia urzędników, która ściśle wiąże Plozemówienie to oklaskiwano nie
się ze sprawą obniżki płac. Zgroma- zwykle rzęsiście, przyczem na zwróco
dzenie przyjęło projekt rozłożenia ną. uwagę przewodniczQ,cego, mówca. 
spłat dotychczasowych długów na (). odparł, że przecież on jest pierwszym, 
kres 5 do 6 lat. Ze sprawozdań wyni- który (}trzymuje brawa. Charaktery
ku, że przeciętne 7.adłużenie na urzęd- stycznem jest, że w czasie tego prze
nika wynosi 1374 zł, przyczem 16 proc. mówienia opuścili salę obrad przed
zadłużenia stanowią zaliczki skarbo- stawiciele prasy żydowskiej. 
we, 9,5 proc. długi w bankach i K. K. Do dalszej dyskusji już nie doszło 
O., 6,6 proc. należności za towary, po- i Obrady zamknięto. 
brane na kredyt, 7,1 proc. zaległośl'i Przyjęte reZOlucje domagają, się 
w komornem, 3,6 proc. nieopłacone na- jak najrychlejszego cofnięcia obecnie 
leżności szkolne, a 25,3 proc. inne za- wprowadzonych obniżek i wywarcia 
dłużertia. Zgromad4enie zapropono- odpowiedniego nacisku podatkowego 
wało, że spłata zadłużenia nie moż,* na kartele, tudzież wyeliminowania 
przekraczać 12 zł dla najniższej kate- I systemu zajmowania przez uprzywile
gorji urzędniczej i 50 zł miesięcznie jowanych po dwie, trzy posady płatno. 

umowy, a w szczególności warunków 
nauki i zatrudniania praktykantów 
oraz zatrudniania dwóch robotników 
na jednej maszynie, by przeciwdzia.
łać wyzyskowi. 

Zebranie uchwaliło poprzeć akcję 
strajkiem w wypadku, gdyby rokowa,. 
nla nie da.ły wyniku. 

Zgromadzenie kategorycznie prze
ciwstawiło się zapOWiedzianej przez 
przemysł zniżce. 

Zamordowanie policjanta 
p e l p l i n. (Tel. wł.). Wczoraj ra. 

no o godz. 5 na placu Br. Pieraekie..:,cro 
został zamor'dlowany starszy posterun
kowy policji Żmura. 

Zam<lroowany zatrzymał na ulicy 
podejrzanego os<lbnika. żI:\daj4e przed!
łożenia dowodu osobistego. Osobnik, 
sięgając .do kieszeni niby to po doku
ment to~amości, wyjął rewolwer i od
dał do starszego post. Zmury 3 strzały. 

Wypadek miał miejsce p1'zed domem 
wyd'awnictwa "Pielgrzym". Kiedy do 
leżl:\ee.go na ziemi dogorywającego po
sterunkowego przybyła pomoe. morder
ca zdołał uJść w ciemnościach noey, -
Ciężko rannego post. Zmurę odstawią
no do szpitala, w drodlze jednakowoż 
zmarł, zanim zdołano ud.zielić mu po
m.xy. 

Śledztwo prowadzi sprowadzona z 
Tczewa brygada policji śled'czej 

Zamord<lwany pOsterunk<lwy Zmura 
osierocił żonę i troje nieletnieh dzieci. 

------------------------------------------------------------------------------------
Co futro - to EdmllRd Ryehter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań O;;;trów Wlelkop 

ORĘDOWNIK Ceatrala: Poznań, św. Marcin 70. P .. K. O. Poznań 200 149 
Telefoay centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35·25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i póinym, wieczorem: 35-24, 40-72 
R.d.ktor odpow'e<h:alnl' Andrzej Trella z POZllaaia. - Z. wen'stkie wi11~omo!lci i artykul.,. I m. Lodzi odpowiada Le\)n Tren .. Ł6dł. PlotrkowlSka 91. - Za ocl08zema t reklam,. otłpowiada 
Ah'on' L"śn ('w·ez l P01man ,a. Rękop:sOw~-eMm6wioo,.ch redakcja nie IIWraea. 
?rze~~"'f~' III e;;'ecz.n e pl'ZJ' 7-min w7damach ~ycodnlowo II odbiorem w agCMlturacb Ogłoszenia i reklamy. Na strome S-Iamowe,. 15 gT08Z1, na strOili!! 4-umowej pn~ _
___ '_ł _. '. Q- l Za Odf105Zen"e do domu odpow do.J8t~ Na pocztach i u I!stonOl'lzOw .• końcu te~s~o redskcfJnŁ"gO 30 gr" na strol11e ł'le] 50 gr na 

- ",) !o. • • , • v·,.·.. , . . . stron.e 2·!eJ 60 gr .. na $trun e VIi g ]Offi;JŚC hkalr.yrb 100 .:r 
rn:~ ęczn:e .! 34 211, kwartalnlf! 701. POC2Ita przYlIllUje ~am6w,enla tylko na oJ led!'')lam')wego mJlmetr!l. Olśl~zen:s sk,mphkowane oraz 11 zast~~"żen·em m'~jsc8 20'* 

S • )'Jl>ń :yg:><in;o,.·o 'bez pm"edz'alkowego) - Pod opaską 'IV Polace 5,00 zl 6 ..,.riań tJ'god- r,.ada·,Zli;!. Drobne oa-1oszen:a naJ ",y:!;el 100 5:6,.,. wtem :; n3srlOwko"'ych dr'.lkowan:vcb 
r, 1WO, _ Z~I)1ĆW en·! pc,('ztowe nalety W!lrl,teczni8~ do 25. katd!!go miegiąca w ~dllcb ' . l1~t<»: słowo nag:ówkqwe 15 gr każde dalne !!Iow.') 10 I!"~*z,.. Za ~(.~!I ('e m·eh,. ~~~'q,wpm 

I
, O d .... a w7Sok?~c.ą ogf06zen:a. 'tIOwatah, wskQtek matr;vcowanul.. wydawnictwo n e odpOWiada 

"","z· ~wy('b loh .... pr?Ert '" centra l re owm.a. OIt.OEzen". 84 Dlatlle 1'&'6l'J'. 

N.klad J czelonki: Drukarnia l"I>laks Sp6lk Altc)'Jnll., Poznań. Aw. Marc!n on.: 
W raz:t wypadkOw spowodowanych sf14 ~ przeszkód w ?)~k:lad?)ie, wtrai\tOw itp .• wydswnictwo n1!! od. 'D')w'a<ła !os dOt!ltarc.lienie pT8m •.• ab01le1\Cf "ie mdlł 'IInwl <ł'lm8Jrau;a ele nIe

d"!·q-Ą!~n,,.Ąb WII'IIP"O .. Ino ~ri.",1t ,)i"","~n ~, 



rl~~ wyro~i~m w ~ro[~~ie ~~ierniewi[~im 
W trzecim dniu procesu o zajścia 

w Skierniewickiem, zeznawali w dal
szym cię.gu świadkowie. 

Ś w Zygm. Kar w o w s k i za.prze
cza swym pop'rzednim 1Jeznaniom. że 
narodowcy mieli demolować lokal 
i zabrać urnę. 

ZNOWU "DELEGACI" 
ŚW. Jan G r e n d a 6powiada obszer

nie o przebiegu wiecwru dn. '7 wrze
śnia. Po zebraniu u Lipińskich, Gą
skiewicz mówił o zjeździe w Skiernie
wicach i zalecał członkom koła Str. 
Nar. wzięcie w nim udziału. Następnie 
prżedstawił sześciu nieznanych ludzi 
i oświadczył, że na ich rozkaz wszyscy 
mają wystąpić. W jaki sposób - tego 
nie określił. Mówił tylko, że nadszedł 
dzień wolności, że otrzymał rozkazy. 

S ę d z i a D a n i e l e w i c z: Czy 
Gąskiewiez mówił, że "naleieliście sa
mi nie wiecie do czego"? 

Św.: - Mówił. 
S ę d z i a b a n: - A czy określił, 

do czego teraz należycie? 
Św.: - Coś mówił, ale ja tego nie 

pamiętam. 
S ę d z i a odczytuje zeznanie świad

ka, z którego wynika, że Gąskiewjcz 
nazwę nowej organizacji określił skró
tem trzyliterowYtn. W pełnej nazwie 
było słowo "radykalcy". 

Św. zeznaje dalej, że jeden z nie
znajomych zwolnił go do domu pod 
warunkiem, aby w niedzielę stawił się 
wraz ze swymi ludźmi pod kościo
łem. Groził on, że za niewykonanie 
rozkazu czeka "kula w łeb". Owego 
nieznajomego św. wśród oskarżonych 
Die widzi. 

"NIE WIEDZIAŁEM, JAK ŻY J:t:" 

Sędzia Danielewicz: - Czy 
Gąskiewicz mówił coś o przygotowa
niu broni? 

Św.: - Nie, nie mówił. 
S ę d z i a: - A dlaczego w śledz

twie zeznawaliście inaczej? 
Św.: - Bo ja w policji śam nie 

wiedziałem, jak żyj~ na świecie, takem 
się bojał. 

Św Jan B i l s ki: - W dniu 8. 9. 
zjawiła się u świadka grupa ludzi, 
wśród których był Opacki, SeUga i Ko
walczyk. Zapowiedzieli, aJly nie iść 
do głosowania, bo go nie będzie. 

Sędzia D a n: - Czy pytali O broń? 
ŚW.: - Tak. 

strzelony, świadek nie widział, w tej Narodowego dr. Stan. G u t k i e w i c z 
chwili bowiem zwrócił uwagę na jed- z Nowego Miasta. Zna on Ścieszkę od 
nego z aresztantów K!)walczyka, który kilku lat jako ozy;nnego działacza 
rzucił' rewolwer do studni. Stronnictwa. Parę ostatnich tygodni 

W czwartym dniu procesu o zaj- przed wyborami Ścieszko spędził w 
ścia w Kowiesach, zeznawali w dal- pow. rawskim, organizując z polecenia 
szym ciągu świadkowie. władz Stronnictwa zebrania przedwy-

Św. komisal"z W. L a. s k i, który borcze, na których, zgodnie z ogóln-ą. 
w dniu wyborów przybył ze Skiernie- polityką. Stroopictwa, opartą o stano
wic na pomoc posteTUnkowi w Kowie- wisko Nar. KIubu Parlamentarnego, 
sach, na z8Jpytanie adw. Jeziorskiego zalecał członkom powstrzymanie się 
wyjaśnia, że przed samym lokalem od wyborów. Ludzi, niezwiąz8Jnych 
wyborczym było 16 osób. Reszta tłu- zM organizacyjnie irnformowało się na 
mu stała opodal, zachowując postawę zebraniach, że akt głosowania jest wy
zupełnie spokojną. Kom. Łaski nie razem zadowolenia z obecnego rządu. 
wzywał do rozejścia się, lecz odrazu Innej akcji Ścieszko nie prowadził. 
kazał grupę otoczyć. I Świadek stwierdza stanowczo, że Ście-

KIM JEST śCIESZKO? szko do ONR-u nigdy nie należał. W 
Przed sądem staje członek Stron. czasie· rozłamu pozostał przy Stronnic-

Wyścig samolotowv dokoła świata 
poprzed~ w ro<ku przys~':ym lo t Pary~ - Sajgon z nagrodą 

400 tysięcy zlotych 

Międzynarodowa Federacja Lotni
cza uchwaliła zorganizować wielki wy
ścig lotniczy dookoła świata, do któ
rego stanąć mają naj szybsze samoloty 
wszystkich państw, wchodzących w 
skład Federacji. 

Przed tym wyścigiem zorganizowa
ny będzie w r. 1936 jednak inny wy
ścig o charakterze próbnym, mianowi
cie lot Paryż-Bagdad-Allahabad
Saigon w' Indochinach (10.651 km) 
i spowrotem p,rzez Bagdad do Paryża 
(11.960 km). W wyścigu tym wezmą 
udział jedynie samoloty o zasięgu 

Przed procesem królobóJoów 
A i x - e n - P r o v e n c e. (P A T) W 

poniedziałek zrana rozpoczął się pro
ces członków organizacji "Ustaszi", 
oskarżonych o zamach na króla Ale
ksandra i min. Barthou. Do Aix-en
Provence przybyło przeszło 120 dzien
nikarzy zagranicznych. Proces potrwa 
od 8 do 10 dni. 

Na wstępie przewodnicz~cy są.
du, p. de la Broise, wygłosi prze
mówienie, .poświęcone pamięci króla 
Aleksandra i min. Barthou. 

1000 km, mogące wziąć na pokład, 
oprócz pilota i radjotelegrafisty, czte
rech pasażerów. Pilot, który przebę
dzie drogę około 23.000 km w cza·sie 
krótszym od 90 godzin i zdobędzie w 
ten sposób pierwsze miejsce pod wzglę
dem krótkości lotu, otrzyma nagrodę 
w wysokości 1.200.000 fr. francuskich. 

Polskie sfery lotnicze z zaintereso
waniem śledzą przygotowania do tego 
wyścigu. Prawdopodobnie Aeroklub 
Polski zgłosi jeden lub dwa samoloty 
nowych typów, które są obecnie bu
dowane. 

rozkładu godzin zajęć W urzę<:l.uh, dla 
oszczędlzenia światła i opału itp. prowa
dzona jest kampanja przeciw wszystkim 
wyrobom zagranicznym, która sięga tak 
daleko, że np. wycofano z ulicznej 
sprzeda'y cieszące się dotychczas wiel
kim ,okupem zagraniczne dzienniki, a 
z wystaw księgarskich usunięto książki 
w obcych językach. 

Cały szereg przedsiębiorstw, mają
cych firmy o cudzoziemskiem brzmie
niu. przerobił je na język włoski. 

Włosi szukają węgła 

twie Nar., narazaJąc się nawet naJ 
~oźbę teroru ze strony ONR-u. 

DZIWNA SPRAWA 
Zeznawał także św. B ą c z k o w~ 

s k i, prezes zarządu Stron. Narod. w 
Skierniewicach. Świadek stwierdza, że 
akcja przedwyborcza w lcołach Stron .. 
nictwa polegała na wyjaśnianiu w 
czasie zebrań, że Stronnictwo w wy
borach udziału nie bierze. Żadna in
na akcja prowadzona nie była. Św. 
zaprzecza, jakoby w łonie Stror:nictwa. 
działała jakaś tajna organizaCJa. 

Sędzia D ę b r o w o: - Czem pa.n 
tłumaczy marsz na Kowiesy? 

ŚW.: - To była dla mnie dziwna 
sprawa. Przyznam, że byłem nią za.. 
skocwny. 

P l' o kur atol"": Dlaczego tę 
sprawę nazywa pan dziwną? 

Św.: - Dlatego, że w programie 
Stronnictwa podobna akcja nie była 
przewidziana. 

PROKURATOR ZMIENIA KWA. 
LIFIKACJE 

W sobotę rozpoczęły się prz~ó
wienia stron. Pierwszy przemaWIał 
prokurator. • 

Oskarżyciel publiczny wystąpIł. z 
tezą, iż zajścia w ~owiesach. by~. ID
spirowane polityczDle przez lstmeJą.cą. 
nielegalnie organizaeję ONR., choć 
wszyscy oskarżeni sę. członkami lub 
sympatykami Stronnictwa Narodo
wego. 

W wyni'ku przewodu sądowego 
prokurator zmienił kwalifikację czy
nów przestępczych zarzucanych oskar.
żonym, a mianowicie zam5ast art. 1~6 
par. 1, mówiąceg'o o ZWIązku zbrOJ
nym domag-ał sil;) zastoso;-rania art. 1.66 
par. 2, mówiącego o ZWIązku, zaWIą
zanym w celach występnych. 

CZTERY GRUPY OSKARŻONYCH 
Wszystkich oskarżonych podzi,elii 

na cztery grupy. 
Do pierwszej zaliczył Ścieszkę, któ

ry, według oskarżyciela,. jcst ON~-o~~
cem i organizatorem zaJść, GąskIewl
cza i Kowalczyka. Tych obarczył naj
cięższą odpowieori n lności~. 

DrugI'). grupę sfanowif! Lipiński. O
packi i Kwiatkowski, główni uczestni
cy zajść. 

W stosunku 00 trzecieJ ~PY. zło
żonej z rzterech o~karżonych, a m~a.
nowicie Jędrzejewskie~o. l{t'lrwowskle
go, Byczkowskicg'o i Strz€'leckiego, pro
kurator zrzekł się oskarżenia. 

Czwartą grupę 15 oskarżonych sta
nowią ci, którzy zdaniem prOk1.1ratora 
zawinili, p()zwalaj~c się wciągnąć pro
wodyrom do udziału w zajściach, jako 
wykonawcy poleceń. 

MOWY OBROŃCóW S ę d 1! i a: - Czy mówiU, że ta 
broń jest dla bojówki? 

ŚW.: - Nie, tego nie mówili. Energiczny bolkot W i e d e ń. (Tel. wl.) W okQlicach Po .oskarżycielu zab::ali g~os obroń-
miasta Vicenza, w Italji, przystąpio- cy. Plerwsz~ przemaWIał. d~ekan Jan 
no do eksploatacji pokładów węgla Nowodworsk~. P.rzemó'Yl~la te wy
brunatnego, które dotąd nie były wy_ warły n,a salI Guze .w:azen!e .. W~zy~
zyskane. Rządowa komisja z PTofeso-l cy ob~oncy domagalI Slę umewmmema 
rom Sciattozi na czele przeprowadza oskarzonych. 

Ś w. oofa zeznąnie, jakoby Kowal
ezyk z rewolwerem w ręku żądał broni 
dla bojówki, 

Św. Kucharski stwierdza, że 
Gąskiewicz wzywał jedynie do po
wstrzymania się od udzia.łu w wy.bo
rach. O zabraniu zaś urny mówił Ja
kiś niemajomy. 

M ed j o l a n. (pAT). Bojkot towa
rów za.granicznych zaczął się rozwijać 
w ostatnich dniach bardwenergicznie. 

Niezależnie od urzędowych ograni
czeń, jak zakazu sprzedaży mięsa. i dro
biu p1'zez tTZY dni w tygodniJU, zmiany 

ściślejsze pomiary i badania na miej- WyrOk 0nłoszony lłędzic w ponłe. 
scu. działek o godz.. 12 w południe. 

DRUTY BYŁY PRZECI:t:TE 
Św. W i ś n i e w s k i, funkcjona

rjusz pocztowy potwierdza fakt, że w 
dn. 8 września druty telefoniczne były 
przecięte, tak, że Kowiesy pozbawione 
były łąemości telefonicznej w cięgu 
3 godzin. 

Pięściarze I K P wvgrali z Sokołem P z ań 10:6 
NIE ATAKOWALI 

Post. L e s i ń s k i opisał obszernie 
przebieg zajść w I{owiesach, Świadek 
petnił służbę w lokalu komisji wybor
czej. Kiedy ujrzał ~bliżający się tłum, 
kazał natychmiast zamknąć drzwi i 
sam wszedł do wnętrza lokalu, oba
wiając się, że na komisję będzie do
kona.ny zamach. 

S ę d z i a: - Dlaczego pan się oba
wiał. Może to był tłum wyborców? 

Ś wi a d e k: - Poznałem Macie
j-ewskiego i Gąskiewicza idących na 
ozele. zorjentowałem się więc, że to są 
narodowcy. Zres'ztą słyszałem, że na-

Ł ód ź. - W cwraj ba.wiła w Lodzi 
pięściarska drużyna. ,,.sokoła" z Pozna
nia, spotY'kaj.ąIC się w rewanżowem to
warzyskiem spotkaniu z rruistrzem dru.
żynowym Łodzi "IKP" . Mecz zakończył 
stę porll'~ką gości w stosunku 6:10. So
koli zdobyli 2 punkty walkowerem, gdyż 
Białecki miał nadIwagę, a do towarzy-
5kiego spot.kania z Przybylskim się nie 
sta.wił. Ponadto w drużyrnie łódzkiej 
zamiast Gluby walczył Adam-czyk, a za
miast Łe,piesia, Białecki, który do zapo
wiedzianego spotkania towarzyskiego 
nie stanął, co wywołało oburzenie pu
blic z nOlŚe i. NiespodziankI\, było nieza
wodnie zwycięstwo Taborka nad mi
strzem Polski Misiurewiczem., który z 
tr.ridem wytrzymał do Ikońca walki. 

rod()wcy będą rozbijać Ulmy. G-ościepoznańsoCy w pierwszych 
Tłum ~b1iży,ł się do lokalu komisji. trzech wagach zaprezentowali się bar

Gąskiewicz usiadł na schodach, a Ma- dlzo dobrze, pozostali zaś zawodnicy byli 
ciejewski wyjął jakiś papier, który na- słabi. Pela, mając za przeciwnika Ba·rt
zywa.ł "życiorysem" i zaczął go Odo, niaka, jedynie przez lepsze opanowanie 
czytywać na ~ł~~, zwra?ając się ~~ techniczne u~yskał przewagę nad! prze
członków komlsJl z prosbą. by rob1l1 ciwnikiem. Janowczyk, jako kogut, był 
notatki. Lokl-llu. nie atakowano. Nikt doskonały i z łatwością. wywalczył dwa 
drzwi nie usiłował wyważyć. Nikt też punkty. Lambryczak przegrał walkę 
nie strzelał. niekoniecznie zasłużeniJe ze Spodenkie-

8TRZAł~Y wiczem, był prze·ciwnikiem Irównorzęd-
Po ki1kunastu minutach zjawiły nym i ty:lko nieznacznie uległ Lodziani

sil' posiłki policyjne z komisarzem. nowi. Zwierzchowski w walce z Woz
Wówczas r07.legły sie strzały. Kto niaki.ewiczem przetrzymał tylko półto
strzel~l? Świ::\dek nie wie. Mówiono rej rundy. Misiurewicz w walce z Ta
mll r6-''1ie.1, że to na postrach strze- borkiem wykazał spadek formy. Dan
lał? T'nljrja. kowski z Chmielewskim wytrzymał tyl-

I(j"rlv przy tępiono do rewidowania ko jedno starcie. poczem musiał ulec 
nn,,()(lnwców, Maciejewski stawił opór lepszej technice Łodzianina, który na 
świadkowi. Po krótkiem szamotaniu początku dlugiego starcia prawym sier
wyrwał się i 7f1C'~ął uciekać. W jakich pem wysłał. go na deski. W wadze pół
okolicznościach został następnie po- cięż,kiej Prz~'bylski odlsiedział przepiso-

wą minutę. Rogowski w spotkaniu z 
Krencem wypadIł blado i jedynie przez 
unikanie walki ukończył spotkanie wy
nikiem punktowym, a nie przez k. o. 

Wyniki ,poszczególnych wa·ltk p~zed
stawiaj a" się następująco: (Od wagi mu
szej do ciężkiej) Pela (S) pokonał Bart
niaka (I). Dwa pierwsze starcia prze
chodz.a" pod znaokiem lekkiej przewagi 
Poznaniaka, który atakuje sk1utecznie, 
wykorzystują.c błędy przeciwnika. W 
trzeciem Łodzianin przechodzi do ata
ku, lecz walczy nieczysto, przez co 0-

trzymuje trzy kolejne upomnienia i dy
skwalifika-cję. 

Janowczyk (S) zwyciężył Adtamczy~ 
ka (I) przez poddanie się. Łodzianin 
przedlstawia parodię pięścia.rza. Przez 
cały czas w ringu UJCiekał, uni1kają.c wal
ki. W drugiem starciu Janowczy~ prze
szedł do generalnego ataku, zmuszając 
przeciwnika do poddania się. 

Lambryczak (S) przegrał do Spodan
kiewicza (I). Sokół okazał się pierwszo
rzędnym bokserem. Już w pierwszem 
starciu jego lewe sierpy posyłają Lo
dzianina dwukrotnie na sekundy na dle
ski. W dIlugiem starciu, po obustron
nych a<takach Lodzianin wyrównuje 
stracone punkty. Na pocz·ątku trzecie
go starcia Spodenkiewicz idzie znowu 
na sekundę na deski, zrywa się jednak 
i rozpoczyna atak. Osz<>łomiony Pozna
niak załamuje się i oddaje dwa punkty. 

Zwierz.chowski (S) przegrał przez 
techn k. o. w 2 starciu do Woźniakiewi
cza (I). Poznaniak wytrzymuje jedynie 
pierwsze starcie, w drugiem natomiast 
Lodzianin wyk<ll1cza przeciwnika cale
mi serjami, od których ten słania się 

na nogach. Sędzia przerywa walkę, 
,przyznając zwycięstwo Wooniakiewi
czowi przez techn. k. o. 

MisTurewicz (S) przegrał do Ta,oor
k.a (I). Pierwsze starcie przechodzi pod 

znakiem at8JklU 
mistrza Polski, 
który widocznie 
poluje na k. o. 
Taborek nato
miast przyjmu
je taktykę defen
sywną, zhierając 
systematycznie 

punkty. Przewa
ga Łodzianina 
rośnie w dm
giem starciu. -o 

TABOREK (JKP.) Męczy on kontr-
atakami przeciwnika. Trzecie starcie 
przynosi wielka sensację. Po prawym 
Sierpie Taborka idzie Misiurewicz do 
8-miu na deski, poczem walczy w zwar
ciu, przytrzymując przeciwnika. 

Dankowski (S) uległ Chmielewskie
mu (I) przez k. o. \V 2 starciu. Początek 
walki wcale nie wskazuje na drama
tyczne zakończenie. Pierwsze starcie 
było zupełnie wyrównane, przyczem za
inl~asował Chmielewski sporo celnych 
ciosów. DopierQ w drugiem starciu 
Dankowski pudll1ie i idzie na deski. 

Przybylski od!'iedział przepisowa mi
nutę w ring-u, wygrywając bez walki. 

Rogowski (S) uległ Krencowi (J). -
Poznańczyk o kilka kilogramów lżej
szy, tylko przez pien, ~7.e starc. ie walczy, 
następnie wyraźnie unika ,,·alki. 

Sędziował bardzo słabo p. Slabiak z 
Lodzi. OrganizaCja zawodów słaba, 
publiczności okolo lysiąca. . 




